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„Diabeł” to film sensacyjny. 

Zdjęcia rozpoczęły się we wto-

rek na cmentarzu w Kamieńcu. 

Potem ekipa filmowa przyje-

chała do Tarnowskich Gór. Na 

ul. św. Katarzyny aktorzy grali 

scenę przy willi pod numerem 

7. Kamery rejestrowały m.in. 

przejazd czarnego audi, z któ-

rego padają strzały. Potem 

wybiegającego na ulicę Eryka 

Lubosa, który sięga po broń 

i strzela do uciekających autem. 

W sobotę ekipa filmowa prze-

niosła się na rynek w Tarnow-

skich Górach, a w poniedziałek 

do parku Miejskiego. 

Czytaj – str. 9

W NUMERZE

W Tarnowskich Górach 
kręcą Diabła 

JEDNA SKOŃCZY 107 LAT, 
DRUGA 105. NAJSTARSI 
MIESZKAŃCY

▶ Mieszkanka Zbrosławic w tym 

roku skończy 107 lat. W jednym 

z domów pomocy społecznej 

w Tarnowskich Górach mieszka 

seniorka, która będzie obchodzić 

105. urodziny. Sprawdziliśmy, 

gdzie mieszkają najstarsi miesz-

kańcy powiatu tarnogórskiego.

Czytaj – str. 3

ŚMIERTELNY WYPADEK NA 
QUADZIE. WYROK W GŁOŚNEJ 
SPRAWIE
▶ W sądzie w Tarnowskich Gó-

rach zapadł prawomocny wyrok 

w sprawie wypadku na quadzie 

w Kaletach. Jechało nim dwóch 

17-latków. Jeden zginął na miej-

scu, drugi w ciężkim stanie został 

zabrany do szpitala. 

Czytaj – str. 4

O POBICIE OSKARŻONO 
74-LATKA
▶ Aktem oskarżenia zakończyła 

się głośna sprawa pobicia koło 

Biedronki w Strzybnicy. Poszło 

o parkowanie.

Czytaj – str. 5

UPROWADZILI CZY 
URATOWALI? POLICJA 
WYJAŚNIA
▶ Bulwersująca sprawa z Potę-

py. Trwa zbiórka na pomoc dla 

11-letniego psa Romana. Został 

interwencyjnie zabrany z posesji 

w Potępie w niedzielę. Właściciel 

zawiadomił policję o kradzieży 

zwierzęcia.

Czytaj – str. 7

ZNIKAJĄ SCHODY Z ESTAKADĄ. 
LIFTING PAWILONÓW
▶ Chyba każdy tarnogórzanin 

kojarzy pawilony z charaktery-

stycznymi schodami na Osadzie 

Jana w Tarnowskich Górach. To 

już przeszłość. Przyszedł czas na 

pożegnanie schodów z estakadą.

Czytaj – str. 8

MIAŁA TU POWSTAĆ KOPALNIA 
DOLOMITU
▶ Tarnogórzanin Wojciech Sutor 

jest inicjatorem poszerzenia re-

zerwatu Segiet i prezesem Fun-

dacji Srebrne Buki. Powierzchnia 

rezerwatu od końca stycznia wy-

nosi 92 ha. Rozmawiamy o tym, 

co się zmieni dla odwiedzających, 

jak wyglądały starania o powięk-

szenie rezerwatu i jakie są zwią-

zane z nim plany.

Czytaj – str. 11

Z MIELNA NA MISTRZOSTWA 
EUROPY
▶ Pod koniec stycznia w Mielnie 

odbył się turniej kwalifikacyjny 

seniorów do mistrzostw Europy 

w karate, które odbędą się w Go-

teborgu w Szwecji. TKS Karate 

Tarnowskie Góry w klasyfikacji 

generalnej zajął I miejsce. 

Czytaj – str. 17

ELŻBIETA KULIŃSKA

We wtorek właściciele 

piekarni Siwiec byli 

na sesji rady powia-

tu. Na co liczą? Wła-

ściwie już tylko na 

to, że nikt nie postawi 

znaku zakazu zatrzymy-

wania się przy ul. Pysko-

wickiej, przy której mieści 

się piekarnia. Niedawno przy 

tej powiatowej drodze miasto 

rozpoczęło budowę ścieżki 

rowerowej. To dla właścicieli 

piekarni było zaskoczenie, 

bo liczyli, że ktoś skonsultuje 

z nimi przebieg inwestycji.

Jak zastrzegają,  nie są 

przeciwko budowie ścieżek 

rowerowych, ale ul. Pysko-

wicka jest zbyt wąska. Już te-

raz w godzinach szczytu trud-

no nią przejechać. To trasa do 

Zbrosławic, Pyskowic, tędy 

prowadzi dojazd do szpitala 

powiatowego, Górnośląskiego 

Centrum Rehabilitacji Repty 

i do szkoły.

Dokończenie na str. 2

Boją się 
o przyszłość 
piekarni Siwiec
Kolejne kontrowersje związane z budową ścieżek 
rowerowych. Tym razem chodzi o ul. Pyskowicką w 
Tarnowskich Górach. Właściciele znanej tarnogórskiej 
piekarni Siwiec boją się, że ich firma padnie, jeśli 
w pobliżu piekarni stanie zakaz zatrzymywania się.
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Zbrosławice będą starać się 
o żłobek gminny w ramach 
programu Maluch+. Jest już 
wybrana lokalizacja.

� Wojewoda śląski zorganizo-

wał spotkanie dla samorządów 

zainteresowanych uruchomie-

niem żłobka. Na pewno złoży-

my akces. Będziemy starać się 

o pieniądze na dofinansowa-

nie żłobka, bo zapotrzebowa-

nie jest ogromne. W gminie 

działa prężnie placówka ko-

mercyjna, ale marzy nam się 

gminna � mówi zastępczyni 

wójta Katarzyna Sosada. 

Rozważano różne lokali-

zacje, m.in. w Boniowicach 

i w Wieszowie. Aktualnie 

pod uwagę brane są Zbro-

sławice. Na potrzeby żłobka 

miałby zostać zaadaptowany 

dom paraÞ alny przy koście-

le parafialnym w Zbrosła-

wicach. Były już rozmowy 

z proboszczem, gmina cze-

ka na decyzję kurii. Gmina 

korzystałaby z budynku na 

zasadzie użyczenia lub dzier-

żawy. � Wyjaśniamy, w jakim 

stopniu budynek znajduje się 

pod ochroną konserwatora. 

Od tego zależy, czy uda się 

go zaadaptować na żłobek. 

Musimy też przeprowadzić 

ekspertyzę budowlaną, żeby 

w przyszłości wpuścić tam 

projektanta � dodaje Katarzy-

na Sosada. Inna lokalizacja 

brana pod uwagę to Miedary, 

okolice ośrodka zdrowia. 

Pieniądze w ramach Pro-

gramu Maluch+ 2022-2029 

przeznaczone są w pierwszej 

kolejności dla gmin. Każda 

z nich ma mieć zagwaranto-

wane środki na utworzenie 

miejsc opieki w nowych lub 

istniejących już instytucjach 

oraz środki na dofinansowa-

nie przez 36 miesięcy funk-

cjonowania utworzonych 

miejsc opieki. Samorządy na 

utworzenie jednego miejsca 

opieki nad dziećmi do lat 3 

otrzymają ponad 35 tys. zł. 
Potem mogą liczyć na dofi-

nansowanie do utrzymania 

miejsc opieki w wysokości 

837 zł miesięcznie na jedno 

dziecko. 

Dla województwa śląskie-

go budżet programu Maluch+ 

wynosi ponad 585 mln zł. 
W regionie może powstać 

około 11 tys. nowych miejsc 

opieki. W województwie 56 

gmin (czyli 34 proc.) nie ma 

takich miejsc.

Program ma być f inan-

sowany z Funduszy Euro-

pejskich dla Rozwoju Spo-

łecznego i Krajowego Planu 

Odbudowy. Gminy mogą 

składać wnioski do 19 lutego. 

Do 17 marca ocenią je urzędy 

wojewódzkie. Ogłoszenie wy-

ników przez ministra rodziny 

i polityki społecznej planowa-

ne jest 28 kwietnia.

ALICJA JURASZ

W gminie powstanie żłobek?

W powiecie tarnogórskim żłobek publiczny prowadzą Tarnow-

skie Góry i Ożarowice. Na zdjęciu placówka w Tąpkowicach
 FOT. ARCHIWUM UG W OŻAROWICACH 

Dokończenie ze str. 1
Już kilka lat temu właści-

ciele piekarni obawiali się, 

że z powodu ciasnoty i du-

żego natężenia ruchu może 

dojść do postawienia znaku 

zakazu. Nie doszło do tego, 

ale Zarząd Dróg Powiato-

wych przyznał, że natężenie 

ruchu jest duże i należy po-

chylić się nad problemem 

bezpieczeństwa na ul. Py-

skowickiej. Zapowiedziano 

wizję lokalną, ale do niej 

nie doszło � przynajmniej 

nie z udziałem przedsię-

biorców. 

Budowa ścieżki rowero-

wej wiąże się ze zwężeniem 

jezdni. 

� Boimy się, że zaczną się 

jeszcze większe problemy, 

będzie ciasno. Nasi klienci 

podjeżdżają pod piekarnię 

samochodami. Co się wtedy 

stanie? Pojawi się znak za-

kazu, bo tak będzie najpro-

ściej. I to będzie nasz koniec 

� mówi Franciszek Siwiec, 

współwłaściciel piekarni.

Razem z rodziną próbo-

wał sprawą zainteresować 

radnych powiatowych. Za-

brał głos podczas sesji po-

wiatowej. Mówił, że zdaje 

sobie sprawę, że nie zatrzy-

ma tej inwestycji, ale niech 

władze powiatu dadzą mu 

szansę  prowadzić  f irmę. 

Od Krzysztofa Łozińskiego, 

członka zarządu powiatu do-

wiedział się, że wszystko jest 

prowadzone zgodnie z pra-

wem i nikt nie może zagwa-

rantować, że znak się w tym 

miejscu nie pojawi (na razie 

nie ma go w planach). Rad-

ni pokłócili się, czy ścieżki 

są potrzebne, czy nie, przez 

moment też dyskutowali, 

czemu nikt na sesję nie przy-

jechał rowerem.

Jak mówią  właściciele 

piekarni, w ubiegłym ty-

godniu spotkali się jeszcze 

z wiceburmistrzem Tarnow-

skich Gór Bartoszem Ska-

wińskim. Niewiele wskórali. 

Wiceburmistrz potwierdził 
jedynie, że w planach nie ma 

stawiania znaku zakazu. Nikt 

jednak nie zagwarantuje, że 

za kilka lat, w razie zagroże-

nia bezpieczeństwa w ruchu, 

znak się nie pojawi.

ELŻBIETA KULIŃSKA

Boją się o przyszłość piekarni Siwiec

Właściciele znanej tarnogórskiej piekarni Siwiec boją się, że ich 

Þ rma padnie. Franciszek Siwiec prosił o pomoc m.in. radnych 

powiatowych
 FOT. ELŻBIETA KULIŃSKA

Przy torach kolejki wąskoto-
rowej w Tarnowskich Górach 
praca wre. Powstaje tam dro-
ga rowerowa z oświetleniem.

Na razie prace prowadzone są 

w okolicy stacji kolei wąskoto-

rowej i parku Piny. Wszystko 

jest rozkopane i zabłocone. 

Docelowo droga rowerowa 

przy torach ma prowadzić do 

granicy z Bytomiem.

� Będzie to piękny, wido-

kowy szlak � zapewnia rzecz-

niczka urzędu miejskiego 

w Tarnowskich Górach Ewa 

Kulisz. Dodatkowo droga ro-

werowa w niektórych miej-

scach będzie oświetlona. Jak 

wyjaśnia rzeczniczka, o lam-

py prosili okoliczni mieszkań-

cy. Prace powinny się zakoń-

czyć w tym roku.

Droga rowerowa wzdłuż 

torów wąskotorówki to część 

większego projektu � budowy 

w Tarnowskich Górach cen-

trum przesiadkowego z pra-

wie 30 km dróg rowerowych. 

Wszystko ma kosztować pra-

wie 60 mln zł, z czego niemal 

50 mln zł to doÞ nansowanie 

Unii Europejskiej. 

(ESP)

Powstaje 
droga rowerowa 
przy torach

Budowa drogi rowerowej przy torach kolei wąskotorowej, okoli-

ce parku Piny
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN
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FAKTY I LUDZIE

AGNIESZKA RECZKIN

Gertrud Anna Frontzek 

urodziła się 15 marca 

1916 roku w Świę-

toszowicach i  do 

dziś tam mieszka. 

� Wszystko zawdzię-

czam Bogu � odpowie-

działa kilka lat temu sole-

nizantka na pytanie o swoją 

długowieczność. 

Tarnogórzanka Mar ta 

Mrozek urodziła się 8 lipca 

1918 r. Wychowała się w Zbro-

sławicach. W czasie II wojny 

światowej mąż poszedł na 

front i już nie wrócił. Została 

z małym dzieckiem. Po woj-

nie drugi raz wyszła za mąż. 

Z Władysławem Mrozkiem 

zamieszkali w Tarnowskich 

Górach.

Jubilatka w rozmowie 

z nami 5 lat temu kilka razy 

podkreślała, że miała bardzo 

dobrego, kochającego męża. 

Mieszkali blisko kościoła pw. 

MB Królowej Pokoju. Chodzili 

z dziećmi na odpusty, na spa-

cery do parku Miejskiego, np. 

na koncerty w muszli.

Pani Marta przebywa w za-

kładzie pielęgnacyjno-opie-

kuńczym na os. Przyjaźń. Jest 

pogodna, otwarta na kontakt 

z innymi, zainteresowana 

tym, co dzieje się wokół. Nie 

ma recepty na długowiecz-

ność, a życzyć jej można po 

prostu zdrowia.

W gminie Świerklaniec 

w ubiegłym roku 100. urodzi-

ny obchodziły dwie seniorki. 

30 grudnia świętowała Stefa-

nia Stech, mieszkanka Nowe-

go Chechła od 1973 roku. Jej 

zdaniem ważne jest pozytyw-

ne podejście do życia.

W sierpniu 100. urodziny 

obchodziła Gertruda Mrozek, 

mieszkanka Świerklańca. 

Urodziła się w Piekarach Rud-

nych, dzielnicy Tarnowskich 

Gór. Miała ośmioro rodzeń-

stwa, po śmierci rodziców 

zajmowała się wychowywa-

niem braci i sióstr. Pani Ger-

truda pracowała w gospodar-

stwie i w kopalni. Jej recepta 

na długowieczność to praca 

i wiara.

Najstarsza mieszkanka 

Radzionkowa to Helena Do-

libóg, która w maju skończy 

101 lat. Mieliśmy przyjem-

ność spotkać się z nią i jej 

najbliższymi. � Nauczyła nas 

cierpliwości i tego, jak być do-

brym � mówiły nam jej dzieci 

Maria i Henryk. Dolibogowie 

to radzionkowska rodzina 

z dziada pradziada.

� Życie mamy to kościół, 
rodzina i dom. Nie pracowała 

zawodowo, całe życie poświę-

ciła najbliższym � wspomina-

ją jej dzieci. Dodali, że przy 

codziennych pracach mama 

często śpiewała. Podkreślali, 

że pani Helena to niezwykle 

dobra osoba, która nigdy z ni-

kim nie była w konß ikcie. 

Trochę statystyki
W statystykach urzędu 

miejskiego w Tarnowskich 

Górach nie są ujęci wszyscy 

długowieczni mieszkańcy. 

Na przykład w mieście nie 

są zameldowani niektórzy 

mieszkańcy domów pomocy 

społecznej, m.in. wspomnia-

na Marta Mrozek.

Ewa Kulisz, rzeczniczka 

magistratu, mówi że według 

urzędowych danych w Tar-

nowskich Górach najstarsza 

osoba ma 103 lata. Do tego 

dochodzą cztery osoby, które 

mają powyżej 100 lat i trzech 

stulatków. W tym roku setne 

urodziny będzie obchodzić 3 

mieszkańców.

W Radzionkowie w tym 

roku grono stulatek powin-

no się powiększyć do trzech. 

W maju setne urodziny bę-

dzie obchodziła pani Helena, 

a w sierpniu � pani Wanda.

W Miasteczku Śląskim za-

powiadają się dwie okazje do 

świętowania setnych urodzin. 

Jubilatki to kobiety. Jedna 

będzie obchodziła urodziny 

w lipcu, druga w grudniu.

W gminie Ożarowice naj-

starsza mieszkanka to Janina 

Golińska, która w tym roku 

będzie obchodziła 101. uro-

dziny. 96 lat ma Stanisława 

Duda, a 95 lat � Zygmunt Bu-

chert.

W Krupskim Młynie naj-

starsza mieszkanka to 99-lat-

ka, w Kaletach � Emilia Kwo-

ka, która w tym roku skończy 

98 lat. W gminie Świerkla-

niec, prócz dwóch stulatek 

jest jeszcze 98-letnia miesz-

kanka Nowego Chechła.

Gdyby patrzeć tylko na 

zameldowania, to w gminie 

Tworóg stulatków byłoby 

kilkunastu. Najstarszy miał-
by 114 lat. Tyle że część osób 

z gminy wyjechała np. do 

Niemiec, ale się nie wymel-

dowała. Rodzina nie zgłosiła 

ich śmierci. Faktycznie więc 

w Tworogu stulatków nie 

ma.

JEDNA SKOŃCZY 107 LAT, DRUGA 105. 
NAJSTARSI MIESZKAŃCY
Mieszkanka Zbrosławic w tym roku skończy 107 lat. W jednym z domów pomocy społecznej w Tarnowskich Górach mieszka 
seniorka, która będzie obchodzić 105. urodziny. Sprawdziliśmy, gdzie mieszkają najstarsi mieszkańcy powiatu tarnogórskiego.

Marta Mrozek w tym roku skończy 105 lat. Odwiedziliśmy ją, 

kiedy świętowała setne urodziny
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

Getruda Mrozek, najstarsza mieszkanka gminy Świerklaniec
 FOT. DZIĘKI UPRZEJMOŚCI JACKA GRYSKO, FB UG

Na 106. urodzinach Gertrud Anny Frontzek gościli m.in. wójt 

Wiesław Olszewski i sołtys Świętoszowic Krzysztof Kowolik
 FOT. ARCHIWUM UM

1 lutego 101. urodziny obchodziła Weronika Stroka, mieszkanka 

Bobrownik Śląskich
 FOT. MATEUSZ LIS

Ewa Kulisz, rzeczniczka 
magistratu, mówi że we-
dług urzędowych danych 
w Tarnowskich Górach naj-
starsza osoba ma 103 lata. 
Do tego dochodzą cztery 
osoby, które mają powyżej 
100 lat i trzech stulatków.
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NA SYGNALE

KRONIKA POLICYJNA
DWIE KOBIETY POTRĄCONE NA PASACH
▶ Tarnowskie Góry. 3.02 na ul. Korola przez przejście dla pie-

szych przechodziły 68-latka z Niemiec i 78-latka z Tarnow-

skich Gór. Potrąciła je jadąca oplem od strony Bytomia 80-let-

nia tarnogórzanka. Piesze z obrażeniami ciała zostały zabrane 

do szpitala.

PIJANA NA PARKINGU
▶ Połomia. 2.02 policja dostała zgłoszenie o kolizji na parkin-

gu. 40-letnia mieszkanka Wojski tak manewrowała audi, że 

przytarła volkswagena. Kobieta wydmuchała ponad 2 promile 

alkoholu.

CHCIELI ODJECHAĆ Z PEŁNYM KOSZYKIEM TOWARU
▶ Zbrosławice. 2.02 pracownicy ochrony marketu przy ul. 

Wolności zwrócili uwagę na nerwowe zachowanie dwóch 

klientów. Mężczyźni włożyli do koszyka artykuły spożywcze, 

m.in. mięso, chleb, wódkę i piwo, w sumie warte ponad 530 

zł. Kiedy próbowali wyjść ze sklepu bez płacenia, zatrzymali 

ich ochroniarze i wezwali policję. 25-latek z Pyskowic i 41-la-

tek z powiatu gliwickiego przyznali się do kradzieży. Młodszy 

z nich ma już na koncie inne kradzieże sklepowe.

O dużym szczęściu mogą mó-
wić 25-latek z powiatu lu-
blinieckiego i 21-latka z Tar-
nowskich Gór. On dachował, 
ona wjechała w płot. Policja 
z Tarnowskich Gór przestrze-
ga przed złymi warunkami na 
drogach i apeluje o ostrożną 
jazdę. 

W poniedziałek w ubiegłym 

tygodniu policjanci z dro-

gówki obsłużyli dwa groźne 

zdarzenia drogowe. Pierwsze 

miało miejsce kilka minut 

po godzinie 15 przy ulicy Po-

ziomkowej w Tarnowskich 

Górach.

� Jak ustalili policjanci, 

21-letnia mieszkanka Tar-

nowskich Gór, jadąc swoim 

renault ulicą Grzybową, nie 

dostosowała prędkości do 

panujących warunków na 

drodze. Efektem tego była 

utrata panowania nad pojaz-

dem, a finałem jej podróży 

kolizja z ogrodzeniem jednej 

z posesji przy ulicy Poziom-

kowej � informuje sierż. szt. 

Kamil Kubica, rzecznik ko-

mendy policji w Tarnowskich 

Górach. 

Drugie ze zdarzeń miało 

miejsce przed godziną 19 na 

ulicy Wiejskiej w Księżym 

Lesie. Powodem kolizji, po-

dobnie jak w pierwszym przy-

padku, była utrata panowania 

nad pojazdem.

�  O p l e m  p o d r óżo wa ł 
25-letni mieszkaniec powia-

tu lublinieckiego, który miał 
wiele szczęścia. Jego pojazd, 

wjeżdżając do przydrożnego 

rowu, wywrócił się na dach. 

Na szczęście kierowca nie 

odniósł żadnych obrażeń � 

informuje sierż. szt. Kamil 

Kubica.

� Apelujemy do wszystkich 

uczestników ruchu drogowego 

o rozwagę. Ciągle zmieniające 

się warunki na drodze, opa-

dy atmosferyczne, pośpiech, 

brawura – to tylko kilka czyn-

ników negatywnie wpływa-

jących na bezpieczeństwo. 

Pamiętajmy, aby dostosować 

prędkość do aktualnie panu-

jących warunków na drodze 

i zachować rozwagę w trakcie 

manewrowania pojazdami�  � 

apeluje policja. (MIR)

On dachował, ona wjechała w płot

� Oplem podróżował 25-letni mieszkaniec powiatu lubliniec-

kiego, który miał wiele szczęścia. Jego pojazd, wjeżdżając do 

przydrożnego rowu, wywrócił się na dach. Na szczęście kierujący 

nie odniósł żadnych obrażeń � informuje sierż. szt. Kamil Kubica
 FOT. POLICJA TARNOWSKIE GÓRY

W sądzie w Tarnowskich Gó-
rach zapadł prawomocny 
wyrok w sprawie wypadku 
na quadzie w Kaletach. Je-
chało nim dwóch 17-latków. 
Jeden zginął na miejscu, drugi 
w ciężkim stanie został zabra-
ny do szpitala. 

Do wypadku doszło 23 lipca 

2020 roku. Dwóch 17-latków 

z Bytomia przyjechało do 

swojego kolegi, na dział-
kę rekreacyjną w Kaletach. 

Ojciec kolegi miał quada. 

Nastolatkowie wykorzystali 

jego nieuwagę, zabrali pojazd 

i pojechali do lasu w okolicy 

ul. Wesołej. Do tragicznego 

wypadku doszło po ok. 15 

minutach, zaledwie 200 m od 

działki. 17-latek stracił pano-

wanie nad quadem, po czym 

uderzył w drzewo. Jego kole-

ga zginął na miejscu. Mimo 

że kierowca był ciężko ranny, 

zdołał jeszcze zadzwonić do 

znajomych i powiedzieć, co 

się stało. Ci od razu wezwali 

pomoc. Kierowcę w ciężkim 

stanie zabrał do szpitala śmi-

głowiec.

W Sądzie  Rejonowym 

w Tarnowskich Górach za-

padł  prawomocny wyrok 

w sprawie Sebastiana K., któ-

ry kierował wtedy quadem. 

Prokuratura oskarżyła go 

o nieumyślne spowodowanie 

wypadku drogowego, w któ-

rym zginął jego kolega. � (...) 

prowadząc pojazd z prędko-

ścią 30-35 km/h nie dostoso-

wał prędkości do warunków 

drogowych, nie zachował 
ostrożności podczas pro-

wadzenia pojazdu, na łuku 

drogi w prawo zjechał z drogi 

w kierunku lewego pobocza 

i (...) uderzył w przydrożne 

drzewo� . 

Sąd uznał Sebastiana K. 

winnym spowodowania nie-

umyślnego wypadku dro-

gowego, w którym śmierć 

poniósł  jego kolega. Wy-

mierzył mu karę 8 miesięcy 

pozbawienia wolności w za-

wieszeniu na 2 lata. Musi też 

pokryć koszty sądowe � po-

nad 15 tys. zł. 
ALICJA JURASZ

Śmiertelny wypadek na quadzie. 
Wyrok w głośnej sprawie

Do tragicznego wypadku doszło w Kaletach
 FOT. ARCHIWUM KPP W TARNOWSKICH GÓRACH

 W ubiegłym tygodniu policja 
z Tarnowskich Gór otrzymała 
tylko jednego dnia zgłoszenia 
o sześciu próbach popełnie-
nia oszustwa. Scenariusz był 
jeden: dzwoni policjant, który 
pomoże w ważnej sprawie, ale 
trzeba mu zapłacić.

Czy był to jeden i ten sam 

oszust? O tym może świad-

czyć to, że we wszystkich 

przypadkach podawał  się 

za policjanta. Proponował 
pomoc w uniknięciu odpo-

wiedzialności przez bliskie-

go krewnego, oczywiście za 

pieniądze. Taki był scena-

riusz prawie wszystkich prób 

oszustwa. Jedna nieco od nie-

go odbiegała: rzekoma gru-

pa przestępcza miała wejść 

w posiadanie danych osobo-

wych i za dostarczenie pie-

niędzy policjant obiecywał, że 

dane nie zostaną przekazane 

dalej.

� Dobrze, że ludzie nie 

dają się nabrać i zgłaszają 

próby oszustwa na policję � 

mówi sierż. szt. Kamil Kubi-

ca, rzecznik komendy policji 

w Tarnowskich Górach. 

Policja apeluje: � Pamiętaj-

my, że policjanci nie proszą 

o przekazanie pieniędzy. Ko-

lejny raz apelujemy o ostroż-

ność w kontaktach telefonicz-

nych, zwłaszcza gdy osoba 

po drugiej stronie słuchawki 

chce od nas pieniędzy� .

Przestępcy wykorzystują 

metody pozwalające na pod-

szycie się pod prawdziwy, ist-

niejący numer placówki bądź 

jednostki policji i jej nazwa 

pojawia się na wyświetlaczu 

telefonu. 

� Zachowajmy czujność i w 

przypadku podejrzenia, że 

może to być oszust, należy od 

razu się rozłączyć i zadzwonić 

na numer alarmowy�  � apelu-

je policja. (MIR)

Przestrzegają przed oszustami

W środę na skrzyżowaniu 
ulic Roździeńskiego i Bedno-
rza w Brzezinach Śląskich, 
dzielnicy Piekar Śląskich, do-
szło do zdarzenia z udziałem 
trzech samochodów, dwóch 
osobowych oraz jednego 
dostawczego. Sprawczyni, 
21-letnia kobieta, została 
ukarana mandatem w wyso-
kości 5 tys. zł. 

Jak mówi oficer prasowy 

KMP w Piekarach Śląskich 

mł. asp. Łukasz Czepkow-

ski, BMW, którym kiero-

wała 21-latka, jechało ulicą 

Bednorza w kierunku cen-

trum miasta. Na skrzyżo-

waniu kobieta wymusiła 

pierwszeństwo przejazdu 

i wjechała w dostawczego 

renault. Potem samochody 

uderzyły w osobowego forda 

i barierki. Łącznie samocho-

dami podróżowało siedem 

osób. 

Jedna z nich, sprawczyni, 

została zabrana do szpitala 

urazowego, jednak nie do-

znała obrażeń ciała i zdarze-

nie zostało ostatecznie uzna-

ne za kolizję. 

(EKA)

Jechała BMW, nie ustąpiła pierwszeństwa

Sprawczyni została ukarana wysokim mandatem
 FOT. KM PSP W PIEKARACH ŚLĄSKICH

W sobotę, 4 lutego, doszło 
do śmiertelnego potrącenia 
w Karchowicach, w gminie 
Zbrosławice. Zginęła 22-letnia 
mieszkanka Zawady. 

Jak informuje policja, do 

śmiertelnego potrącenia 

doszło przed godz. 19 na ul. 

Wiejskiej w Karchowicach. 

� 49-latek z Zawady jadący 

fiatem dostawczym potrącił 
22-latkę z Zawady. Doszło do 

tego na nieoświetlonym od-

cinku drogi bez chodnika � 

mówi sierż. szt. Kamil Kubi-

ca, oÞ cer prasowy Komendy 

Powiatowej Policji w Tarnow-

skich Górach. 

Mimo podjętej reanimacji 

życia kobiety nie udało się 

uratować. � Na miejscu pra-

cowali policjanci pod nadzo-

rem prokuratora, który zlecił 
sekcję zwłok kobiety. Zatrzy-

many 49-latek z Zawady był 
nietrzeźwy oraz miał zakaz 

prowadzenia pojazdów, wy-

dany przez sąd. Sprawę będą 

wyjaśniać tarnogórscy śled-

czy � informuje sierż. szt. Ka-

mil Kubica. (AJ)

Nie żyje 22-letnia kobieta, 

kierowca był pijany

eprasa.pl 56acab814b
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SAMO ŻYCIE

JAROSŁAW MYSLIWSKI

Do zdarzenia doszło 1 

września ubiegłego 

roku, na parkingu 

przy markecie Bie-

dronka w Strzybni-

cy. Policję wezwała 

10-letnia dziewczynka. 

Mówiła, że jej mamę bije 

starszy mężczyzna. Z kolei 

74-latka uderzył w twarz mąż 

kobiety, który przyjechał na 

miejsce przed służbami. � 

Najbardziej jestem dotknięta 

tym, że nikt nie zareagował, 
nikt nam nie pomógł, mimo 

że wzywałam pomocy. Lu-

dzie tylko się przyglądali. 

Wtedy może nie doszłoby do 

takiej eskalacji. Panuje znie-

czulica � skarżyła się wtedy 

kobieta, która skontaktowa-

ła się z redakcją � Gwarka� . 

Według jej relacji miała po-

stawić wózek z zakupami na 

miejscu parkingowym. Kiedy 

wkładała zakupy do swojego 

auta, wulgarnie odezwał się 

do niej 74-latek, który chciał 
tam zaparkować.

� Nie pozostała mu dłuż-

na, doszło do burzliwej dys-

kusji, szarpaniny i kobieta 

została uderzona. Córka za-

dzwoniła na numer 112 i do 

ojca. 40-latek przyjechał na 

miejsce i uderzył 74-latka 

w twarz. Starszy mężczyzna 

się przewrócił � poinformo-

wał nas wtedy mł. asp. Jacek 

Mężyk z Komendy Powiato-

wej Policji w Tarnowskich 

Górach. 

Policja zatrzymała 40-lat-

ka, który usłyszał zarzuty 

naruszenia nietykalności 

cielesnej, po przesłuchaniu 

został wypuszczony. Status 

poszkodowanej miała jego 

małżonka. Po zdarzeniu tra-

Þ ła do Szpitalnego Oddziału 

Ratunkowego w Tarnowskich 

Górach. Z dokumentacji me-

dycznej z SOR-u wynika, że 

ma powierzchowny uraz gło-

wy i rękę w szynie, została 

uderzona w żuchwę i prze-

dramię. Była też w silnym 

stresie. 

Pobicie koło Biedronki. 
Wersja kobiety

� Obok mojego auta były 

dwa wolne miejsca i można 

było wygodnie zaparkować. 

W dodatku już kończyłam 

pakowanie zakupów. Wtedy 

usłyszałam: Co się rozglą-

dasz głupia piz...., nie dość, 

że parkować nie umiesz, to 

jeszcze głucha i głupia. Ty 

motyko � opisywała kobieta. 

Z jej relacji wynika, że za-

reagowała na obraźliwe sło-

wa, co jeszcze bardziej zde-

nerwowało 74-latka i wtedy 

doszło do szarpaniny. Męż-

czyzna próbował wysiąść 

z samochodu, ona, widząc 

jego bardzo agresywne za-

chowanie, przytrzymywała 

drzwi. Wszystkiemu przyglą-

dała się 10-letnia córka ko-

biety, której tarnogórzanka 

kazała zamknąć się w samo-

chodzie. Dziecko zadzwoni-

ło pod numer 112 i wezwało 

służby. Dzwoniło też do taty. 

Tymczasem sytuacja eskalo-

wała. 74-latek wysiadł z sa-

mochodu razem z żoną, która 

próbowała go uspokoić. Bez-

skutecznie.

� Próbowałam ich zatrzy-

mać do przyjazdu policji. 

Wtedy zadał mi kilka ciosów 

sierpowych w twarz i po pro-

stu para weszła do sklepu � 

twierdziła.

Kiedy starsze małżeństwo 

wyszło z zakupami, kłótnia 

zaczęła się od nowa, kobieta 

nie rezygnowała i próbowała 

nie dopuścić do tego, żeby 

para odjechała. Wtedy na 

miejsce dotarł mąż tarnogó-

rzanki. Widząc zdenerwowa-

ną żonę i zamkniętą w aucie, 

przestraszoną córkę, uderzył 
74-latka w twarz.

Pobicie koło Biedronki. 
Wersja drugiej strony

Po publikacji artykułu 

na gwarek.com.pl z redak-

cją skontaktowała się żona 

74-latka. Twierdziła, że to jej 

mąż był oÞ arą całego zajścia. 

� Tego dnia, 1 września 

również  udaliśmy się  na 

zakupy i zauważyliśmy, że 

pani zaparkowała na dwóch 

miejscach oraz na trzecim 

postawiła wózek z zakupa-

mi. Mąż jej zwrócił uwagę, 

na co ona odpowiedziała, że 

jej wszystko wolno. Wywią-

zała się awantura. Mąż przez 

uchyloną szybę powiedział, 
że przestawi ten wózek, pró-

bował wyjść z samochodu, 

otwarł drzwi i postawił nogę 

na kostkach. Wtedy owa pani 

agresywnie ruszyła w kierun-

ku samochodu i blokowała 

drzwi. Noga mojego męża 

utknęła pomiędzy drzwiami 

co go bardzo bolało � stąd 

szamotanina. Następnie przy 

próbie wejścia do sklepu, 

pani łokciami blokowała nam 

drogę, a my spokojnie doszli-

śmy do wejścia. Jednak za-

częliśmy się obawiać o samo-

chód i bez robienia zakupów 

wyszliśmy na parking. Zbli-

żyliśmy się do samochodu, ja 

szłam pierwsza, a męża jeden 

z napastników od tyłu złapał 
za ręce, a drugi � ten wyższy 

uderzał pięściami w twarz. 

Kiedy mąż się przewrócił na 

ziemię zaczęli go kopać. Mąż 

sam się nie przewrócił.
Gdy przybyła policja, je-

den z napastników uciekł, 
drugi bez dokumentów pró-

bował się legitymować, owa 

pani poświadczyła że jest 

on jej mężem i poda dobro-

wolnie dane obydwu panów. 

Policjanci widząc w jakim 

stanie jest mąż (miał całą 

zakrwawioną twarz) wezwa-

li karetkę pogotowia, która 

zabrała męża na SOR�  � na-

pisała żona 74-latka. Jako 

dowód przedstawiła wyniki 

obdukcji. 

Twierdzi, że mąż nie ude-

rzył kobiety. �Widać różnicę 

jak wygląda mój mąż po sier-

powych, a pani ma lekkie 

zadrapanie na ręce, które nie 

wiadomo w jaki sposób po-

wstało�. 

Jest akt oskarżenia w sprawie 
pobicia

O  f i n a ł  d o ch o d z e n i a 

w tej sprawie zapytaliśmy 

w komendzie policji w Tar-

nowskich Górach. � Postę-

powanie zakończyło się spo-

rządzeniem aktu oskarżenia 

przeciwko 74-latkowi z Tar-

nowskich Gór. Mężczyznę 

oskarżono o uszkodzenie 

ciała 42-latki z Tarnowskich 

Gór � mówi sierż. szt. Kamil 

Kubica, rzecznik komendy 

policji w Tarnowskich Gó-

rach.

Sprawę rozstrzygnie sąd. 

Osobne postępowanie pro-

wadzono w sprawie 40-lat-

ka, męża poszkodowanej. 

Początkowo usłyszał zarzuty 

naruszenia nietykalności 

cielesnej, potem uszkodzenia 

ciała 74-latka. � Nie stwier-

dzono znamion popełnienia 

przestępstwa i postępowanie 

umorzono � mówi sierż. szt. 

Kamil Kubica.

O POBICIE OSKARŻONO 74-LATKA
Aktem oskarżenia zakończyła się głośna sprawa pobicia koło Biedronki w Strzybnicy. Poszło o parkowanie.

Aktem oskarżenia zakończyła się głośna sprawa pobicia koło 

Biedronki w Strzybnicy. Poszło o parkowanie
 FOT. ARCHIWUM CZYTELNICZKI

W ramach wydatków nie-
limitowanych możesz odli-

czyć koszty m.in. na:

� adaptację i wyposaże-
nie mieszkań oraz budyn-
ków mieszkalnych stosow-

nie do potrzeb wynikających 

z niepełnosprawności,

� przystosowanie pojaz-
dów mechanicznych do po-

trzeb, które wynikają z nie-

pełnosprawności; 

� zakup, naprawę lub na-
jem wyrobów medycznych, 
które są wymienione w wy-

kazie wyrobów medycznych 

określonym w przepisach 

wydanych na podstawie art. 

38 ust. 4 ustawy o refunda-

cji leków, środków spożyw-

czych specjalnego prze-

znaczenia żywieniowego, 

wyrobów medycznych oraz 

wyposażenia, które umoż-

liwia ich używanie zgodnie 

z przewidzianym zastoso-

waniem (uwaga: w ramach 

nielimitowanych wydatków 

nie odliczysz wydatków na 

pieluchomajtki, pieluchy 

anatomiczne, chłonne majt-

ki, podkłady i wkłady anato-

miczne); 

� zakup, naprawę lub na-
jem indywidualnego sprzę-
tu, urządzeń i narzędzi nie-

zbędnych w rehabilitacji oraz 

ułatwiających wykonywanie 

czynności życiowych, sto-

sownie do potrzeb wynikają-

cych z niepełnosprawności, 

oraz wyposażenia umożli-

wiającego ich używanie zgod-

nie z przewidzianym zastoso-

waniem, niewymienionych 

w wykazie wyrobów medycz-

nych określonym w prze-

pisach wydanych na pod-

stawie art. 38 ust. 4 ustawy 

o refundacji leków, środków 

spożywczych specjalnego 

przeznaczenia żywieniowego 

oraz wyrobów medycznych, 

z wyjątkiem sprzętu gospo-

darstwa domowego; 

� zakup  wydaw nict w 
i  ma t e r i a łów  ( p o m o cy) 
szkoleniowych, stosownie 

do potrzeb, które wynikają 

z niepełnosprawności; 

� odpłatność za pobyt na 
turnusie rehabilitacyjnym; 

�  o d p ła t n ość  z a  p o -
byt w zakładzie lecznictwa 

uzdrowiskowego, zakładzie 

rehabilitacji leczniczej, za-

kładzie opiekuńczo-leczni-

czym, zakładzie pielęgnacyj-

no-opiekuńczym; 

� odpłatność  za pobyt 
opiekuna osoby niepełno-
sprawnej zaliczonej do I gru-

py inwalidztwa lub dzieci 

niepełnosprawnych do lat 16, 

który przebywa z osobą nie-

pełnosprawną na turnusie re-

habilitacyjnym, w zakładzie 

lecznictwa uzdrowiskowego 

lub zakładzie rehabilitacji 

leczniczej; 

� odpłatność za zabiegi 
rehabilitacyjne lub leczniczo

-rehabilitacyjne; 

� opiekę pielęgniarską 
w domu nad osobą niepeł-
nosprawną w okresie prze-

wlekłej choroby uniemożli-

wiającej poruszanie się oraz 

usługi opiekuńcze świadczo-

ne dla osób niepełnospraw-

nych zaliczonych do I grupy 

inwalidztwa; 

� opłacenie tłumacza ję-
zyka migowego;

� kolonie i obozy  dla 

dzieci i młodzieży niepełno-

sprawnej oraz dzieci osób 

niepełnosprawnych, które 

nie ukończyły 25. roku ży-

cia;

Katalog wydatków, które 

możesz odliczyć, są wymie-

nione w art. 26 ust. 7a usta-

wy o podatku dochodowym 

od osób fizycznych. Pamię-

taj, że ten katalog wydatków 

(zarówno nielimitowanych 

jak i limitowanych) ma cha-

rakter zamknięty. Oznacza 

to, że możesz odliczyć tyl-

ko te wydatki, które zostały 

wprost wymienione w prze-

pisach.

Jeśli masz wątpliwości, 
zajrzyj na stronę podatki.
gov.pl lub skontaktuj się 
z Krajową Informacją Skar-
bową https://www.kis.gov.
pl/zalatwianie-spraw/udzie-
lanie-informacji

Dla kogo ulga rehabilitacyjna? (cz. 3)

KRÓTKO O PODATKACH
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ZDANIA PODZIELONE

PRZYTYKI Z RYMAMI

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

W pierwszym domu znaj-

dują się cztery miesz-

kania, parcela ma 

powierzchnię blisko 

1 0 0 0  m e t ró w  k w. 

Drugi to jeden z naj-

starszych budynków 

w mieście, który kiedyś na-

leżał do Ferdynanda Koulha-

asza, zasłużonego dla rozwoju 

hutnictwa i powstania Kalet. 

Miasto już wcześniej posiadało 

udziały w zabudowanej dział-
ce o powierzchni 1555 me-

trów kw. Teraz, gdy likwidator 

przekazał udziały w wysokości 

635/1000 w prawie własności, 

Kalety są właścicielem nieru-

chomości w 90 proc.

� Mamy deklarację osoby 

prywatnej, która posiada resz-

tę udziałów, że zamieni się na 

inną nieruchomość. Zamie-

rzam przedstawić to radnym 

miejskim, do nich należy de-

cyzja � mówi Klaudiusz Kan-

dzia, burmistrz Kalet. 

Oba domy znajdują się 

przy skrzyżowaniu ulic Fa-

brycznej i Lompy. Są w złym 

stanie. W budynku przy Fa-

brycznej 5 mogłaby powstać 

izba regionalna. � Jeżeli mia-

sto będzie jedynym właści-

cielem tej nieruchomości, 

rozpoczniemy poszukiwanie 

środków zewnętrznych na 

odrestaurowanie budynku. 

To idealne miejsce na upa-

miętnienie historii Kalet i Ka-

letańskich Zakładów Celulo-

zowo-Papierniczych � dodaje 

burmistrz Kandzia. 

Jeszcze dwa lata temu 

władze Kalet narzekały na 

współpracę z likwidatorem 

Kaletańskich Zakładów Ce-

lulozowo-Papierniczych. Li-

kwidacja ciągnie się od 1994 r. 

W grudniu 2010 r. zadłużenie 

KZCP wobec miasta wynosiło 

1 mln 69 tys. zł. Przez 4 lata 

udało się je zmniejszyć do nie-

całych 120 tys. zł. Potem znów 

zaczęło rosnąć i przekroczyło 

780 tys. zł. Jednak w ostatnich 

miesiącach likwidator Beata 

Dyduch przekazała miastu 

spory majątek i zadłużenie 

KZCP wobec Kalet spadło do 

11 tys. zł. 

Willa Koulhaasza
Z uznaniem o zasługach 

Jana Ferdynanda Koulhaasza 

nad opracowaniem technolo-

gii wytopu stali wypowiadał 
się sam Fryderyk von Reden. 

Koulhaasz wiele lat spędził 
w Kaletach, pod koniec życia 

był właścicielem wsi Katowi-

ce, ale pochowano go w Tar-

nowskich Górach.

W 1777 r. Koulhaasz wy-

dzierżawił kuźnicę w Kuczo-

wie. W meldunku ministra 

Heinitza z 1779 r., który przy-

gotowano dla króla, znajdował 
się taki wpis: � Koulhaasz po-

siada koło Tarnowskich Gór 

fabrykę stali cementowej, 

która dostarcza równie dobrą 

stal na stemple mennicze jak 

styryjska i brandenburska� . 

Rok później Koulhaasz 

został wymieniony jako jedy-

ny śląski producent stali, co 

zaowocowało udzieleniem 

mu koncesji na założenie 

fabryki kos i noży do siecz-

karń. � Koulhaasz nabył te-

ren nad rzeką Małą Panwią 

w pobliskich Kaletach, by 

tam wybudować stalownię 

z dodatkowymi urządzeniami 

hutniczymi oraz fabryczkę, 

mającą produkować wyroby, 

na które właśnie otrzymał 
licencję. Za tenutę dzierżaw-

ną i dostawy stali otrzymał 
od hrabiego Pϋcklera grunt, 

na którym wybudował piece 

surówkowe, rafinacyjne, do 

cementowania oraz osiem 

masywnych domów miesz-

kalnych dla robotników. Do 

tego doszły urządzenia i in-

stalacje wodociągowe, kopa-

nie rowów i sypanie grobli 

zaporowych celem zrobienia 

stawu i spiętrzenia w nim 

wody potrzebnej do napędu 

urządzeń. Zaraz też ten nowy 

zakład otrzymał urzędową 

nazwę � Stahlhammer�  � napi-

sał Edward Goszyk w książce 

� Pionier hutnictwa. Wynalaz-

ca z Kalet. Jan Ferdynand Ko-

ulhaasz� , wydanej przez Sto-

warzyszenie � Nasze Kalety� .

W Kaletach zachował się 

dom Koulhaasza, ale po poża-

rze w 1846 roku i wielu prze-

róbkach wygląda już zupełnie 

inaczej niż za czasów mistrza.

MIASTO PRZEJĘŁO WILLĘ KOULHAASZA

Jeden z najstarszych budynków w mieście, który kiedyś należał 
do Ferdynanda Koulhaasza, zasłużonego dla rozwoju hutnictwa 

i powstania Kalet
 FOT. UM KALETY

GŁUPIE ŻARTY
Alarmy były fałszywe, to super!
Lecz zgłaszający, tajemniczy głupek
Z całą pewnością jest prawdziwy, tak więc
Prędzej czy później, lecz niechybnie 
 wpadnie.
POWIATOWE DROGI
Dokąd prowadzą drogi powiatu,
Może by trzeba ogłosić światu?
I nie będzie to wcale przesadą,
Że do nieszczęścia one prowadzą. 
ROZMOWY
Trwają rozmowy o parkingu płatnym,
Temat wciąż żywy, lecz wcale niełatwy.
Urząd się dzieli swymi planami,
A z kim rozmawia? Bo nie z mieszkańcami!

W LASOWICACH
Ścieżka do cmentarza jest w błocie,
Na czyich gruntach trudno dociec. 
Gdy rzeczywistość bywa smętna,
Pozwólcie dobrze dojść na cmentarz!
URZĘDNICZE NAGRODY
Nie chcę marudzić, by nie nagradzać,
Są powody – niech to robi władza,
Myślę, że warto przyjrzeć się dobrze,
Czy miasto nie ma pilniejszych potrzeb?
WANDAL W PODCIENIACH
Za remontowane podcienia
Odpowiedzialnych nadal nie ma.
Gdyby oszpecił je pijany,
Zostałby wandalem nazwany.
JANINA KAMILEWICZ

Byłem w hali targowej w Tarnowskich Górach, 
wchodziłem wejściem od strony poczty. Jest 
tam zrobiona kotara z przezroczystego plexi. 
Trzeba ją odsunąć, żeby przejść. Pewnie chodzi 
o to, żeby nie „uciekało” ciepło, ale to bardzo 
niehigieniczne rozwiązanie. Każdy tej kotary 
dotyka rękami, pewnie czasem ktoś dotknie nią 
też twarzą. To ryzyko złapania jakiegoś bakcyla 
i zarażenia się czymś. W czasach pandemii i cho-
rób sezonowych to nie jest dobre rozwiązanie. 
KLIENT (DANE DO WIAD. RED.)

Jak wielu tarnogórzan przechodząc koło bu-
dowanego tunelu dla pieszych i rowerzystów 

przy ul. Częstochowskiej, podziwiam tempo 
i zaawansowanie prac bez oglądania się na 
niesprzyjającą aurę. Nie chcę zbytnio „krakać”, 
ale niepokoi mnie jeden szczegół. Mianowicie 
głębokość posadowienia przejścia. Czy posadz-
ka budowanego przejścia nie będzie za nisko, 
biorąc pod uwagę to, co dzieje się pod mostem 
(nie tylko podczas ostatniej wrześniowej ulewy) 
w czasie burz i ulew, kiedy robi się tam zalew. 
Czy tunel nie będzie zalewany? Przepraszam 
jeżeli wchodzę w kompetencje fachowców 
i moje niepokoje są nieuzasadnione, ale tak to 
na pierwszy rzut wygląda.
TARNOGÓRZANKA

    TELEFONY DO REDAKCJI
32-285-26-61, 32-285-27-16 

dziennikarze dyżurują od poniedziałku do piątku w godz. 9.00-15.00

Likwidator Kaletańskich Zakładów Celulozowo-Papierniczych przekazał miastu Kalety dwa budynki. 
Nieodpłatnie. Obie nieruchomości są warte ponad 270 tys. zł.
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ALICJA JURASZ

Sprawą zajęła się Dolno-

śląsko-Opolska Straż 

ds. Zwierząt. Publi-

kuje zdjęcia Roma-

na. Widać, że pies 

jest w złym stanie. 

Z badania u weteryna-

rza wynika, że jest wy-

chudzony, ma wyniszczony 

organizm, z trudem chodzi 

i stoi na łapach, ma powięk-

szoną prostatę, zaćmę, łupież, 

kołtuny, sierść i skórę w złym 

stanie oraz guz na śledzionie. 

� Tym razem pojechaliśmy 

aż na Śląsk, do wsi Potępa 

w powiecie tarnogórskim. 

Dlaczego aż tak daleko? Dla-

tego, że dostaliśmy zgłoszenie 

o konającym psie, o którym 

wiedzą wszyscy � powiatowy 

inspektor weterynarii, poli-

cja, dzielnicowy i miejscowe 

organizacje, które próbowały 

coś z tym zrobić przez długi 

czas. Naszym oczom oka-

zał się sielski widok � ładne 

domy, ogromne zadbane po-

sesje, cisza i spokój. Jednak 

to tylko pozory � za domem, 

w syfie i brudzie, na skraju 

prywatnego lasu, cierpiał 
malutki, niespełna 11-kilogra-

mowy staruszek. Pies ledwo 

chodził, potykał się o własne 

łapy i co noc wył z bólu i cier-

pienia�  � relacjonują. 

Trwa zbiórka na leczenie 

i operację Romana na poma-

gam.pl pod nazwą � Upodlony 

Roman walczy o życie� .

Szukano pomocy dla Romana 

Karolina Piech z Dolno-

śląsko-Opolskiej Straży ds. 

Zwierząt wyjaśnia, że o Ro-

manie dowiedzieli się  od 

okolicznych mieszkańców, 

którzy szukali dla niego po-

mocy w wielu instytucjach � 

bezskutecznie. Rokowania są 

na razie ostrożne.

� Roman ma ogromne-

go guza, który miał zostać 

usunięty, ale weterynarz po 

zbadaniu psa, stwierdził, że 

jest zbyt słaby na operację. 

Czekamy na wyniki badania 

histopatologicznego. Właści-

ciele twierdzili, że ma 19 lat. 

Obejrzało go dwóch wetery-

narzy i jego wiek oceniają na 

11 lat. To bardzo łagodny pies 

� dodaje. 

Psa skradziono?

Dolnośląsko-Opolska Straż 

ds. Zwierząt napisała, że psa 

dwa dni przed ich interwen-

cją oglądał powiatowy inspek-

tor weterynarii w asyście poli-

cji i stwierdził, że zwierzę nie 

kwaliÞ kuje się do odbioru. 

Właściciel psa twierdzi, że 

zwierzę ma 19 lat i jego stan 

wynika z podeszłego wieku, 

a zdjęcia opublikowane w 

internecie mają być retuszo-

wane, żeby wyglądał gorzej 

niż w rzeczywistości. Podkre-

śla, że psem się opiekowano, 

dostawał witaminy. Oprócz 

kradzieży zwierzęcia zarzuca 

przedstawicielom organizacji 

oszustwo i wyłudzanie pienię-

dzy na jego operację.

W mediach społecznościo-

wych do interwencji odniósł 
się sołtys Potępy, Andrzej 

Janus, który napisał o bez-

prawnym wtargnięciu przed-

stawicieli straży na posesję 

i zawiadomieniu w tej sprawie 

policji. 

Kamil Kubica, oficer pra-

sowy Komendy Powiatowej 

Policji w Tarnowskich Gó-

rach, potwierdza, że policja 

była na miejscu dwukrotnie. 

Pierwsze zgłoszenie wpłynę-

ło w piątek, 27 stycznia. � Na 

miejscu był lekarz weteryna-

rii, który nie stwierdził zanie-

dbań i podstaw do zabrania 

psa, jego stan miał wynikać 

z wieku � wyjaśnia.

W niedzielę rano na miej-

scu pojawiali się przedstawi-

ciele organizacji zajmującej 

się zwierzętami. Właściciel 

wezwał wtedy policję. Funk-

cjonariusze wysłuchali obu 

stron i pouczyli ich o dal-

szym toku postępowania. 

Przedstawiciele organizacji 

odjechali. Kiedy policjanci 

chcieli sprawdzić stan psa, 

okazało się, że buda jest pu-

sta. Właściciel wykluczył, 
żeby pies uciekł. � Przyjęli-

śmy zawiadomienie o kra-

dzieży psa � dodaje Kamil 

Kubica. 

Karolina Piech wie, że po-

licja została zawiadomiona. 

Nie była na miejscu, więc nie 

chce odnosić się do okolicz-

ności zabrania psa. Policja 

skontaktowała się z organiza-

cją w tej sprawie, ma wysłać 

pismo z pytaniami. � My zło-

żymy zawiadomienie o znęca-

niu się. Przygotowuje je nasza 

prawniczka. Jesteśmy zszo-

kowani zachowaniem sołty-

sa. Mógł nie wiedzieć o tym, 

że pies był zaniedbywany. Ale 

czemu tego broni? � komen-

tuje. 

Była to pierwsza inter-

wencja organizacji na Ślą-

sku. Karolina Piech nie jest 

zdziwiona tym, że powia-

towy inspektor weterynarii 

nie widział  powodów do 

odebrania psa. � Powiatowi 

inspektorzy nie chcą widzieć 

zaniedbań u skrzywdzonych 

zwierząt. Roman miał grubą 

sierść, inspektor może go 

oglądał, ale nie dotykał, bo 

od razu wyczułby żebra � 

mówi.

UPROWADZILI CZY URATOWALI? 
POLICJA WYJAŚNIA
Bulwersująca sprawa z Potępy. Trwa zbiórka na pomoc dla 11-letniego psa Romana. Został interwencyjnie zabrany z posesji 
w Potępie w niedzielę. Właściciel zawiadomił policję o kradzieży zwierzęcia.

Roman jest bardzo łagodny. Weterynarz ocenił jego wiek na 

11 lat
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM DOLNOŚLĄSKO҃OPOLSKIEJ STRAŻY DS. ZWIERZĄT

Tak pies wyglądał po ogoleniu ze skołtunionej sierści

 – Przyjęliśmy zawiado-

mienie o kradzieży psa – 

dodaje Kamil Kubica.
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AGNIESZKA RECZKIN

W styczniu Spółdzielnia 

Mieszkaniowa Gwarek 

rozpoczęła kolejny 

etap przebudowy 

i modernizacji pawi-

lonów handlowych 

przy ul. Słoneczników 

na Osadzie Jana w Tar-

nowskich Górach. � Obiekt 

zbudowany w latach 70. ubie-

głego wieku, ponad 50 lat 

temu, służy już paru pokole-

niom mieszkańców dzielnicy 

� mówi Monika Trzcionkow-

ska, zastępca prezesa SM 

Gwarek. Mieści się w nim 

wiele punktów usługowych 

i administracja osiedla.

Trzcionkowska tłumaczy 

też, dlaczego zdecydowano 

się na likwidację tzw. esta-

kady. � Uległa zużyciu, a jej 

estetyka nie przystawała 

do dzisiejszych oczekiwań. 

Ewentualny remont estaka-

dy wymagałby kosztownych 

badań technicznych, między 

innymi określenia stopnia 

zużycia ponad pięćdziesięcio-

letniej stalowej konstrukcji. 

Postanowiliśmy więc odmło-

dzić nieco obiekt, poprawić 

jego wygląd, a także bezpie-

czeństwo.

Schody z estakadą  za-

stąpione zostaną klatkami 

schodowymi, już bez opi-

sywanego długiego pasażu. 

Dzięki temu mają być mniej 

oblodzone, nie trzeba ich też 

będzie czyścić z gołębich od-

chodów.

Roboty budowlane obej-

mują  rozbiórkę  estakady 

i budowę dwóch zewnętrz-

nych klatek schodowych ze 

schodami do pomieszczeń 

na I piętrze. Zaplanowano 

m.in. antypoślizgowe okła-

dziny z naturalnego granitu 

płomieniowanego. Prace po-

dzielono na 4 fazy. Pierwsza 

to wyburzenie całej estakady 

od strony wieżowców i jej le-

wej części od frontu. Później 

będzie czas na wykonanie 

klatek schodowych i nowego 

wejścia do jednego z loka-

li. Kolejna faza to rozbiórka 

reszty estakady.

� To nie koniec planów 

modernizacyjnych w pawi-

lonach. Zamierzamy zrobić 

remont elewacji z docieple-

niem i oświetleniem dojść 

� dodaje zastępca prezesa 

spółdzielni. Finał to zago-

spodarowanie terenu wokół 
budynku wraz z chodnika-

mi.

ZNIKAJĄ SCHODY Z ESTAKADĄ. 
LIFTING PAWILONÓW
Chyba każdy tarnogórzanin kojarzy pawilony z charakterystycznymi schodami na Osadzie Jana w Tarnowskich Górach. 
To już przeszłość. Przyszedł czas na pożegnanie schodów z estakadą.

Schody z estakadą są rozbierane. Nie zdecydowano się na ich 

remont
W miejsce rozebranych schodów z estakadą mają powstać klatki 

schodowe
 ZDJĘCIA: AGNIESZKA RECZKIN

28 nagród honorowych „Crux 

Adalberti” dostaną osoby i in-

stytucje, które zasłużyły się 

dla Radzionkowa.

Ostatni raz radzionkowski sa-

morząd przyznał � Crux Adal-

berti�  jesienią 2018 r. Przez 

ponad 4 lata kandydatów do 

nagrody zgłoszono więc spo-

ro. Na ostatniej sesji rady mia-

sta przegłosowano 28 uchwał 
o przyznaniu nagrody.

Wśród nagrodzonych jest 

Marian � Ecik�  Janoszka, le-

genda klubu piłkarskiego 

Ruch Radzionków. � To naj-

bardziej znany piłkarz klubu 

i główny autor jego sukcesów 

w latach 90., uwieczniony 

m.in. na monecie zastępczej 

5 oraz 90 cidrów � zauważa 

rzecznik radzionkowskiego 

magistratu Jarosław Wroński.

Zespół Pieśni i Tańca Mały 

Śląsk to natomiast kulturalna 

wizytówka miasta. Skupia oko-

ło 200 tancerzy w różnych gru-

pach wiekowych. W tym roku 

świętuje jubileusz 50-lecia.

Piotr Głuch jest wielolet-

nim prezesem oddziału i sek-

cji Polskiego Związku Ho-

dowców Gołębi Pocztowych, 

a Łukasz Stera autorem książ-

ki � Od Radzionkaugrube do 

KWK Powstańców Śląskich. 

150-lecie górnictwa węgla ka-

miennego w Radzionkowie� . 

Nikomu nie trzeba też 

przedstawiać muzyka, kom-

pozytora i dyrygenta Klaudiu-

sza Jani. Ma na koncie płyty 

� Radzionkowska Barbórka� , 

� Spacer po Radzionkowie�  

skomponował muzykę do Fil-

mowej Encyklopedii Powstań 

Śląskich i Þ lmu o o. Ludwiku 

Wrodarczyku.

Izolda Czmok-Nowak to 

z kolei pochodząca z Radzion-

kowa dziennikarka TVP Kato-

wice. Do swojego programu 

� Dej pozór�  bardzo często 

zaprasza osoby związane z ro-

dzinnym miastem.

Ws z y s c y  n a g r o d z e n i : 

Nagroda Honorowa � Crux 

Adalberti�  I stopnia - Maria 

Osadnik, Bernard Skibiń-

ski, Marian Janoszka, Alek-

sandra Gryboś, zespół Mały 

Śląsk, Piotr Głuch, II stopnia 

� Agnieszka Jochlik, Halina 

Zgoda, Andrzej Hajda, Beata 

Gluzicka, Joanna Kwieciń-

ska, Barbara Stanisz, Ewelina 

Taul, Grzegorz Kłaczek, Kazi-

mierz Ratajczak, Stefan Haj-

da, Dariusz Wysypoł, Klau-

diusz Jania, Piotr Gwoźdź, 

III stopnia � Radzionkowski 

Szczep Drużyn Harcerskich 

i Gromad Zuchowych, Barba-

ra Bochnia, Ireneusz Musia-

lik, Mirosława Smyła, Henry-

ka Sobala, Izabela Domogała, 

Piotr Tobor, Izolda Czmok-No-

wak, Łukasz Stera.

Nagrody zostaną wręczone 

na uroczystej sesji rady mia-

sta 15 lutego. (ESP)

Piłkarz, gołębiarz, dziennikarka. 

Dla kogo nagrody?

Wśród nagrodzonych jest 

Marian Janoszka
 FOT. ACHIWUM GWARKA
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Mała kawalerka, gdzie zlokalizowano plan Þ lmowy, była doświe-

tlana przez reß ektor z zewnątrz

W sobotę zdjęcia kręcono na poddaszu kamienicy przy Rynku 17 

w Tarnowskich Górach
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

W ubiegłym tygodniu roz-

poczęły się zdjęcia do filmu 

„Diabeł”. Ekipa filmowa krę-

ciła w Kamieńcu i w Tarnow-

skich Górach. W tym tygodniu 

filmowców będzie można spo-

tkać w centrum miasta. 

� Diabeł�  to Þ lm kryminalny, 

w którym grają m.in. Eryk 

Lubos, Piotr Trojan i Alek-

sandra Popławska. Weteran 

wraca do rodzinnego miasta, 

by odkryć rodzinne sekrety, 

które okazują się bardziej 

niebezpieczne niż jego misje 

wojskowe. Tyle póki co wia-

domo na temat fabuły. 

31 stycznia i 1 lutego zdję-

cia kręcono w Kamieńcu. 

Plan filmowy zorganizowa-

no na cmentarzu i w koście-

le. Filmowano m.in. scenę 

pogrzebu z udziałem Eryka 

Lubosa i statystów. Agencja 

aktorska poszukiwała kobiet 

i mężczyzn w wieku od 18 do 

80 lat. Na planie byli od rana. 

Stawka za dzień zdjęciowy 

wynosiła 90 zł.
2 lutego zdjęcia przenio-

sły się do Tarnowskich Gór. 

W czwartek ekipa filmowa 

pracowała na ul. św. Katarzy-

ny. Kręcono tam sceny nocne, 

więc filmowcy zainstalowali 

na wysięgnikach oświetlenie. 

Zwyżki stanęły na prywat-

nych posesjach. Kręcona była 

scena kaskaderska, w czasie 

której padło kilka strzałów.

W sobotę zdjęcia krę-

cono na poddaszu kamie-

nicy przy Rynku 17 w Tar-

nowskich Górach. Wzdłuż 

podcieni ustawiły się wozy 

obsługi technicznej. Mała 

kawalerka, gdzie zlokali-

zowano plan Þ lmowy, była 

doświetlana przez reß ektor 

z zewnątrz. Dużym wyzwa-

niem dla ekipy filmowej 

było sprawne rozlokowanie 

się w ciasnym mieszkaniu 

i na wąskiej klatce schodo-

wej. 

Sceny w plenerze będą Þ l-

mowane w Tarnowskich Gó-

rach do 12 lutego. Pełna lista 

utrudnień, godzin i miejsc na 

gwarek.com.pl. (AJ, MIR)

W Tarnowskich Górach kręcą Diabła

W Kamieńcu kręcono na cmentarzu i w kościele
 FOT. ARCHIWUM CZYTELNIKA 

Dużym wyzwaniem dla ekipy Þ lmowej było sprawne rozlokowa-

nie się w ciasnym mieszkaniu i na wąskiej klatce schodowej

Główną rolę gra pochodzący z Tarnowskich Gór Eryk Lubos

W Þ lmie będzie można zobaczyć plenery z Tarnowskich Gór, 

m.in. dom przy ul. św. Katarzyny

eprasa.pl 56acab814b
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W Koszęcinie znaleziono ran-
nego sępa płowego. – Była 
to sensacja ornitologiczna 
– mówi przyrodnik i emery-
towany leśnik Czesław Tyrol. 
Przypominamy historię sprzed 
20 lat. 

Rannego sępa zauważył rol-

nik. Na polu w Irkach ata-

kowały go inne ptaki. Sęp 

uderzył w linię wysokiego na-

pięcia i złamał skrzydło. 

� Podszedłem i próbowa-

łem go złapać. Wtedy prawie 

straciłem palec � opowiada 

Czesław Tyrol. 

Ostatecznie sępa udało się 

dostarczyć do lecznicy we-

terynaryjnej, gdzie złamane 

skrzydło złożył Stanisław Kli-

maszewski. 

Ranny ptak traÞ ł na kilka 

miesięcy do domu Czesława 

Tyrola w Koszęcinie. � Cho-

dził  po domu, później po 

ogrodzie i zakolegował się 

z pawiem, pyrliczkami, gę-

siami � opowiada przyrodnik. 

Ptak miał dwie obrączki. 

Został zaobrączkowany na wy-

spie Cres na Adriatyku. Cze-

sław Tyrol napisał maila i w 

odpowiedzi otrzymał infor-

macje na temat ptaka, m.in. 

to, że nazwano go Mirta. 

Sępy płowe pojawiają się 

na polskim niebie niezwykle 

rzadko i znaleziony w paź-

dzierniku 2003 r. na polach 

koło Irek osobnik stał się sen-

sacją. � Przekazałem ptaka do 

chorzowskiego zoo, a stamtąd 

trafił do Pogotowia Leśnego 

w Mikołowie � mówi Czesław 

Tyrol. (MIR)

Sęp zapuścił się do Koszęcina

Sęp ze złamanym skrzydłem traÞ ł pod opiekę Czesława Tyrola

 ZDJĘCIA: CZESŁAW TYROL

Sęp miał rozpiętość skrzydeł prawie 2,5 metra. Ważył 7,5 kg

W  Ta r n o w s k i c h  G ó r a c h 
w każdej z 11 dzielnic mają 
powstać punkty zielonej aku-
punktury. Konkretne miejsca 
wybiorą mieszkańcy, orga-
nizacje pozarządowe i rady 
dzielnic. 

W tym roku na punkty zielo-

nej, miejskiej akupunktury 

miasto chce przeznaczyć po-

nad 160 tys. zł. Co kryje się 

pod tą nazwą, tłumaczy Ewa 

Kulisz, rzeczniczka prasowa 

Urzędu Miejskiego w Tar-

nowskich Górach: 

� Miejska zielona aku-

punktura to element szer-

szego projektu zazieleniania 

miasta. Pozwala tworzyć i po-

rządkować małe przestrzenie 

z zielenią w mieście. Mogą to 

być alejki między budynka-

mi, małe opuszczone działki, 

pasy przy drodze, elewacje, 

dachy. Te punktowe działania 

powinny wpłynąć na większy 

obszar. Chcemy w ten sposób 

wykorzystać zieleń miejską 

w łagodzeniu skutków zmian 

klimatu, ale też zwiększyć 

komfort życia mieszkańców 

- wyjaśnia. 

Prace mają ruszyć w tym 

roku. Punkty zielonej miej-

skiej akupunktury znajdą 

się w każdej z 11 dzielnic 

Tarnowskich Gór. Konkret-

ne miejsca wybiorą � z listy 

wskazanej przez ekspertów 

z wydziałów ochrony śro-

dowiska i planowania prze-

strzennego � w czasie otwar-

tych konsultacji społecznych 

mieszkańcy, rady dzielnic, 

organizacje pozarządowe. 

W planach są też warsztaty.

(AJ)

W każdej dzielnicy powstaną 

punkty zielonej akupunktury

Przykład zielonej akupunktury z Chorzowa, zielona ściana Cho-

rzowskiego Centrum Kultury
 FOT. CHORZOWSKIE CENTRUM KULTURY 

Śląski Ogród Botaniczny w Ra-
dzionkowie po raz kolejny or-
ganizuje akcję zbierania sta-
rych odmian drzew: czereśni, 
wiśni, śliw, gruszy i jabłoni.

Z drzew pobierane będą zra-

zy, którymi zaszczepia się 

ogrodowe podkładki w ko-

lekcji zachowawczej. Chodzi 

o to, by uchronić stare, cenne 

odmiany drzew owocowych 

przed zanikiem w naszym 

rejonie. Są one dobrze dosto-

sowane do lokalnych warun-

ków klimatycznych, odporne 

na choroby, mrozoodporne, 

a do tego mają smaczne owo-

ce.

Ze względu na ograni-

czone możliwości dojazdu 

w celu pobrania zrazów, pra-

cownicy ŚOB poszukują ich 

w okolicach Radzionkowa, 

Bytomia, Tarnowskich Gór, 

Piekar Śląskich. Zgłoszenia 

od osób, które chcą udostęp-

nić drzewa, zbierane są do 13 

lutego. Z ogrodem botanicz-

nym można kontaktować się 

pod numerami tel. 536-330-

776 i 534-994-576 oraz pisząc 

e-maila na adres: ogrodra-

dzionkow@sibg.org.pl. Pra-

cownicy proszą, by napisać, 

o jaką odmianę chodzi, podać 

cechy charakterystyczne, np. 

termin owocowania, wygląd 

owocu. Proszą również o po-

danie danych kontaktowych 

(imię i nazwisko, nr telefo-

nu).

Zrazy można pobrać rów-

nież samemu i dostarczyć 

bezpośrednio do biura ogro-

du przy ul. Księżogórskiej 

90a, 41-922 Radzionków (Re-

gionalna Stacja Edukacji Eko-

logicznej) lub przesłać pocz-

tą (najlepiej zabezpieczone 

w bąbelkowej kopercie). 

Instrukcja pobrania zrazów 

dostępna jest na stronie in-

ternetowej ogrodu. 

� Dawne odmiany drzew 

owocowych znikają z naszych 

sadów, a wraz z nimi zmniej-

sza się ich cenna pula geno-

wa � możemy wspólnie za-

trzymać ten proces, by dalej 

móc cieszyć się wyjątkowym 

smakiem zapomnianych od-

mian jabłek, unikatowych 

śliwek i aromatycznych gru-

szek, jakich nie dostaniemy 

w żadnym markecie�  � piszą 

pracownicy ŚOB.

(AJ)

Akcja Śląskiego Ogrodu Botanicznego

Finał Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy już za nami, 
co nie znaczy, że akcje chary-
tatywne się zakończyły. Trwa 
m.in. licytacja dyrygowaniem 
Kamiliańską Parafialną Orkie-
strą Dętą.

Zwycięzca licytacji będzie 

mógł dyrygować Kamiliań-

ską ParaÞ alną Orkiestrą Dętą 

podczas IV Tarnogórskiej 

Nocy Muzycznej. Oczywiście 

nie chodzi o cały koncert, 

tylko jeden wybrany utwór. 

Przed Þ nałowym dyrygowa-

niem będzie udział w pró-

bie orkiestry kamiliańskiej 

i indywidualne warsztaty 

z dyrygentem Aleksandrem 

Königiem. Bonus to kawa 

z kołoczem w towarzystwie 

muzyków.

Licytacja trwa na Alle-

gro do 10 lutego, natomiast 

Tarnogórską Noc Muzycz-

ną zaplanowano na 7 lipca. 

Wszelkie pytania dotyczące 

aukcji można zadawać za 

pośrednictwem facebooko-

wego proÞ lu orkiestry.

(ESP)

Kto zastąpi Aleksandra 

Königa?

eprasa.pl 56acab814b
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Pod koniec stycznia po-

większono rezerwat Segiet. 

Jego powierzchnia wynosi 

teraz 92 ha, jest trzy razy 

większa od poprzednej. Co 

się zmieni dla odwiedzają-

cych, jak wyglądały starania 

o powiększenie rezerwatu i 

jakie są związane z nim plany.

– Kiedy dokładnie rezerwat zo-

stał powiększony? Co się zmie-

ni i o czym muszą pamiętać od-

wiedzający rezerwat Segiet?

� Zarządzenie dyrektora 

Regionalnej Dyrekcji Ochro-

ny Środowiska w Katowicach 

weszło w życie 27 stycznia. 

Odwiedzający Segiet muszą 

pamiętać o kilku ważnych 

zasadach. W rezerwacie, 

podobnie jak w parku naro-

dowym, poruszanie się jest 

możliwe tylko po wyzna-

czonych to tego szlakach. 

Przez Segiet prowadzą dwa 

szlaki turystyczne. Szlak pie-

szy niebieski, który biegnie 

przez starą część rezerwatu 

od parkingu na Blachówce 

w kierunku Rept Śląskich, 

do ulicy Żeromskiego oraz 

drugi szlak po drodze tzw. 

bance, który jest jednocze-

śnie ścieżką rowerową ozna-

kowaną kolorem niebieskim 

(trasa rowerowa nr 20). Oba 

szlaki tworzą pętlę. Nawet 

jeśli w rezerwacie od szla-

ków odchodzą jakieś boczne 

ścieżki, nie możemy na nie 

wchodzić. Chciałbym zaape-

lować do rowerzystów, któ-

rzy niszczą rezerwat, jeżdżąc 

poza szlakami, aby uszano-

wali to miejsce i poruszali 

się tylko po wyznaczonych 

szlakach. Nie wolno też zry-

wać roślin, kwiatów oraz 

grzybów. 

– Pod koniec ubiegłego roku 

można było zobaczyć w rezer-

wacie ścięte buki. Czy to zgod-

ne z przepisami?

� Tak. Co roku zarządca 

terenu czyli Nadleśnictwo 

Brynek przeprowadza in-

wentaryzację drzew, które 

zagrażają bezpieczeństwu 

turystów. Są to drzewa ob-

umarłe lub uszkodzone, 

rosnące przy szlakach tu-

rystycznych. Drzewa są ści-

nane zimą, poza okresem 

lęgowym ptaków. Nie są 

usuwane z lasu, gdyż mar-

twe drewno jest miejscem 

do życia wielu gatunków 

chrząszczy i grzybów. W sa-

mym rezerwacie, z dala 

od szlaków, drzewa suche 

i uszkodzone pozostają na 

swoich miejscach. Właśnie 

stare, dziuplaste i często 

chore buki są najcenniejsze 

dla dzięciołów czy owadów. 

To odpowiedź na niektóre 

zarzuty turystów, że szlaków 

w Segiecie jest za mało. Jeśli 

utworzymy kolejne, będzie 

się to wiązało z wycięciem 

takich cennych drzew. 

– Kiedy pojawił się pomysł po-

szerzenia rezerwatu Segiet? Ile 

osób było w to zaangażowa-

nych i z jakich środowisk?

� Pomysł powiększenia 

rezerwatu zrodził się już 

kilkanaście lat temu, kiedy 

przeprowadziłem się z ro-

dziną do Rept i zaczęliśmy 

regularnie spacerować po 

lesie segieckim. Od razu 

zauważyliśmy, że ten jest 

inny niż większość lasów 

w naszej okolicy. Duże zna-

czenie miało także poznanie 

tutejszego leśniczego Walde-

mara Kempnego z leśnictwa 

Stolarzowice. Urzekł mnie 

swoją wiedzą i wrażliwością 

przyrodniczą .  Dotarłem 

także do opracowania pana 

Kobierskiego, który w latach 

60-tych dokładnie opisał las 

segiecki. 

– Co takiego było w tym opra-

cowaniu? 

� Kiedy powołano rezer-

wat, w 1953 roku, nie było 

jeszcze tak dużych zmian 

klimatycznych. Jeśli ktoś nie 

wierzy, że klimat się zmie-

nia, proponuję, żeby po-

równał średnie temperatu-

ry zimą i jak długo zalegała 

pokrywa śnieżna w tamtym 

czasie, a jak to wygląda dzi-

siaj. Zmiany klimatyczne 

i związane z tym ocieplenie 

oraz zmiany stosunków wod-

nych mocno osłabiły segiec-

kie świerki, które zaczęły 

masowo zamierać. Kolejnym 

gatunkiem, który całkowicie 

się wycofał z Segietu, jest 

jodła pospolita. To gatunek 

bardzo wrażliwy na emisje 

przemysłowe, których w cza-

sach PRL-u na Śląsku nie 

brakowało. Na początku XX 

wieku posadzono w Segie-

cie bardzo dużo drzew igla-

stych. Tereny, które obecnie 

włączamy do rezerwatu, 70 

lat temu porastały w dużej 

mierze świerki i sosny. Dzię-

ki pracy leśników przez te 

kilkadziesiąt lat udało się 

przywrócić w wielu miej-

scach lasy liściaste lub lasy 

mieszane.

– Czy pomysł powiększenia re-

zerwatu spotkał się ze zrozu-

mieniem ze strony różnych in-

stytucji i Lasów Państwowych, 

czy przeciwnie – nie budził en-

tuzjazmu?

� Na początku 2021 roku 

pojechałem do Nadleśnictwa 

Brynek z wnioskiem o po-

większenie rezerwatu. Po 

dwugodzinnej, bardzo rze-

czowej rozmowie, nadleśni-

czy i jego zastępca nie dość, 

że bardzo pozytywnie przy-

jęli mój wniosek, to jeszcze 

zasugerowali, żeby bardziej 

powiększyć rezerwat. 

Kolejnym krokiem było 

spotkanie z przedstawicie-

lem Regionalnej Dyrekcji 

Ochrony Środowiska w Ka-

towicach, który także z du-

żym entuzjazmem podszedł 
do sprawy i podczas wizy-

ty terenowej zasugerował, 
aby jeszcze dodać kilkana-

ście hektarów do rezerwa-

tu. Rozmowy na ten temat 

zbiegły się w czasie z przy-

gotowaniem nowego Planu 

Urządzenia Lasu dla Nad-

leśnictwa Brynek na lata 

2022-2031. Był to idealny 

moment, żeby dostosować 

przebieg wydzieleń leśnych 

do granic nowego rezerwa-

tu. Kilkukrotnie spotykałem 

się z leśnikami z Biura Urzą-

dzania Lasu z Krakowa i by-

łem pozytywnie zaskoczony, 

jak dokładnie inwentaryzuje 

się drzewostany oraz planu-

je wszelkie prace w Lasach 

Państwowych.

– Co okazało się największą 

trudnością?

� Uciekający czas, ale 

założenie było takie, że le-

piej powiększyć rezerwat 

później, niż popełnić jakiś 

błąd. Zaproponowa łem, 

aby dołączyć do rezerwatu 

teren prywatny, ale obawia-

liśmy się, że nie uzyskamy 

zgody właściciela. Jednak 

spółka Beskidzki Dom Ma-

klerski Invest zgodziła się 

na utworzenie rezerwatu 

na jej obszarze, za co nale-

żą się jej podziękowania. 

Ostatnim etapem była pro-

pozycja RDOŚ, aby dołączyć 

do rezerwatu większą część 

stanowiska dokumentacyj-

nego Blachówka ze wzglę-

du na wloty nietoperzy 

do podziemi tarnogórsko

-bytomskich oraz cenne, 

chronione gatunki roślin. 

Nadleśnictwo Brynek bez 

problemu zaakceptowało 

ten pomysł i powierzchnia 

rezerwatu wynosi ponad 92 

hektary. Na powiększenie 

rezerwatu i finalny kształt 
granic duży wpływ mieli 

pracownicy Nadleśnictwa 

Brynek i RDOŚ Katowice, za 

co chciałbym im serdecznie 

podziękować.

 – Dlaczego to miejsce jest dla 

pana tak ważne? 

� Las segiecki świetnie 

pokazuje, jak natura potraÞ  

się sama regenerować, jeśli 

tylko damy jej czas i trochę 

spokoju. 100 lat temu dzia-

łała tutaj kopalnia Segiet 

pozyskująca galman i rudę 

żelaza. Ale na początku XX 

wieku przyrodnicy zauważy-

li piękno tego terenu i pró-

bowali go ochronić. Prze-

szkodą były wojny światowe 

i presja przemysłu. Dopiero 

w 1953 roku udało się utwo-

rzyć rezerwat przyrody. Kil-

ka lat później były już plany 

zlikwidowania go i wykorzy-

stania terenu pod kopalnię 

dolomitu, na szczęście do 

tego nie doszło. Lata 70. i 80. 

to czas gigantycznych emi-

sji przemysłowych, które 

pogarszały stan zdrowotny 

drzewostanu. Dopiero pod 

koniec XX wieku zamknięto 

kopalnię dolomitu Blachów-

ka. Pomimo tylu negatyw-

nych działań las przetrwał 
i moim zdaniem obecnie jest 

w rozkwicie. Udaje się odna-

leźć gatunki roślin, których 

nie notowano od 40 lat.

 – Jakie jeszcze ma pan plany 

związane z rezerwatem Segiet?

� Wspólnie z RDOŚ Kato-

wice i Nadleśnictwem Bry-

nek musimy wytyczyć gra-

nice rezerwatu w terenie, 

wymienić większość tablic 

informacyjnych oraz posta-

wić nowe. Będziemy także 

usuwać  stare wysypisko 

śmieci przy ulicy Żerom-

skiego w Reptach. Śmieci 

w tym miejscu jest tak dużo, 

że musimy użyć ciężkiego 

sprzętu, a ilość odpadów 

szacujemy na co najmniej 

5-6 kontenerów! Planuje-

my usuwanie opon i śmieci 

z kamieniołomu Blachówka. 

Wyzwaniem będzie również 

zwalczenie roślin obcych, 

inwazyjnych. 

ROZMAWIAŁA: ALICJA JURASZ

MIAŁA TU POWSTAĆ KOPALNIA 
DOLOMITU

Rezerwat Segiet w zimowej szacie
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE W. SUTORA 

Las segiecki świetnie po-

kazuje, jak natura potrafi 

się sama regenerować, 

jeśli tylko damy jej czas 

i trochę spokoju. 100 

lat temu działała tutaj 

kopalnia Segiet pozysku-

jąca galman i rudę żelaza.

ROZMAWIAMY Z 

Wojciechem Sutorem, 
prezesem Fundacji 

Srebrne Buki, 

inicjatorem poszerzenia 

rezerwatu Segiet.

eprasa.pl 56acab814b



7 lutego 202312

gwarek.com.pl

FAKTY I LUDZIE

W XIX i XX wieku na Górnym 
Śląsku powstało ponad 200 
patronackich osiedli i kolonii 
robotniczych. W poświęco-
nej im publikacji wymienio-
no kolonię Wolność Górnicza 
z Tarnowskich Gór i Kolonię 
Fabryczną z Boruszowic.

Nakładem wydawnictwa 

Księży Młyn ukazała się 

książka Michała Bulsy � Pa-

tronackie osiedla robotnicze 

cz. 1 � Górny Śląsk� . Autor 

opisał ponad 50 kolonii. 

� Słynny śląski familok � 

czym jest? Kto i dla kogo go 

zbudował? Kto w nim miesz-

ka? Widok ceglanego domu 

wielorodzinnego to jedno 

z pierwszych skojarzeń, do-

tyczących przemysłowego 

Górnego Śląska. Ale czy na 

pewno słuszne? Poznajmy 

świat robotniczych osiedli 

budowanych w XIX i XX wie-

ku � ich historię, wygląd, 

architekturę i mieszkańców. 

Oprócz typowego familoka 

i ceglanych kamienic, two-

rzących całe miejskie kwar-

tały, dostrzeżemy także inne 

budynki � domy o śnieżno-

białych ścianach ulokowane 

w ogrodach � przywołujące 

krajobraz sielskiej wsi. Od-

kryjmy, czym jest � patro-

nackie osiedle robotnicze� , 

a także kim jest ów � patron� , 

który dbał, by na terenie 

osiedla stworzyć mikroświat. 

W tej przestrzeni robotnik 

rodził się, uczył, pracował, 
spędzał niemal całe swo-

je życie, mając w pobliżu 

wszystko co potrzebne�  � po-

daje wydawnictwo. 

Wiele z powstałych na 

Górnym Śląsku patronac-

kich osiedli i kolonii robot-

niczych już nie istnieje bądź 

zachowała się tylko częścio-

wo. Jedną z najstarszych była 

wzniesiona na początku XIX 

wieku w Starych Tarnowi-

cach kolonia Wolność Górni-

cza. Wybudowano ją dla pra-

cowników kopalni Fryderyk. 

Przebudowy rozpoczęły się 

jeszcze w II połowie XIX wie-

ku. Swoją pierwotną formę 

najdłużej zachował dom przy 

obecnej ul. Wyszyńskiego 48, 

całkowicie przebudowano 

go w 1952 r. Jak wyglądały 

domy, można obejrzeć na 

archiwalnych fotografiach 

opublikowanych w książce 

� Patronackie osiedla robot-

nicze cz. 1 � Górny Śląsk� .

W niezłym stanie zacho-

wała się Kolonia Fabryczna 

w Boruszowicach. Służyła 

pracownikom wybudowa-

nej przez hrabiów Henckel 

von Donnersmarck fabryki 

materiałów wybuchowych, 

przekształconej później 

w papiernię. Budowę ko-

lonii prowadzono w latach 

1895-1920. Poza domami 

mieszkalnymi powstała tu 

kaplica, kasyno, piekarnia, 

kręgielnia. Zdaniem niektó-

rych architektów i urbani-

stów osiedle nawiązuje do 

założeń charakterystycz-

nych dla Saksonii czy Turyn-

gii. Warto wybrać się tutaj 

na spacer. 

Dla czytelników � Gwar-
ka�  mamy jeden egzemplarz 

wydawnictwa � Patronackie 
osiedla robotnicze cz. 1 � 
Górny Śląsk� . Otrzyma go 
osoba, która jako pierwsza 
w czwartek, 9 lutego, o godz. 
10, wyśle SMS o treści � książ-
ka�  pod numer 666-388-953. 
Z autorem SMS-a skontaktu-
jemy się telefonicznie.
(MIR)

Co zostało po kolonii Wolność Górnicza 
w Tarnowskich Górach?

W niezłym stanie zachowała się Kolonia Fabryczna w Boruszo-

wicach
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Zabudowania kolonii Wolność Górnicza przy ul. Wyszyńskiego w 

Tarnowskich Górach. Zdjęcie wykonano około 1937 r.
 ZDJĘCIA: NARODOWE ARCHIWUM CYFROWE

Wykonany w 1899 r. projekt budynku gospodarczego przy 

dawnej kantynie przy obecnej ul. Obrońców Pokoju 

w Boruszowicach

W kolejnej odsłonie cyklu hi-
storycznego przygotowywa-
nego z Muzeum w Tarnow-
skich Górach przedstawiamy 
niemieckie i polskie jednostki 
wojskowe stacjonujące w mie-
ście przed I wojną światową 
i w okresie międzywojennym.

Na jednej z fotograÞ i widzi-

my Theodora Stanitzka, ka-

walerzystę 11 Pułku Strzel-

ców Konnych Cesarstwa 

Niemieckiego (Jäger-Regi-

ment zu Pferde Nr. 11) na 

koniu Hans.

� Utworzony w 1913 r. 

pułk stacjonował w Tarnow-

skich Górach, a jego koszary 

mieściły się na ówczesnej 

Lublinitzerstrasse, obecnie 

to koszary 5. Tarnogórskiego 

Pułku Chemicznego przy ul. 

Opolskiej � informuje Rafał 
Ludwikowski z Muzeum.

Formacja podczas I wojny 

światowej początkowo wal-

czyła na froncie zachodnim, 

m.in. w bitwie pod Rossignol 

22 sierpnia 1914 r., a w 1915 

r. stacjonując jako piechota 

w Vimy i Arras we Francji. 

W 1916 r. pułk wysłano na 

wschód, gdzie służył jako 

ochrona granicy na ziemiach 

polskich, Kurlandii i na Li-

twie. Rozformowanie nastą-

piło 31 stycznia 1919 r.

Drugie zdjęcie przedsta-

wia kawalerzystów z 3. Puł-
ku Ułanów podczas ćwiczeń 

w koszarach, również przy 

Lublinieckiej. 

Pułk powstał w listopadzie 

1917 r. jako część I Korpusu 

Polskiego w Rosji. Brał udział 
w wojnie polsko-ukraińskiej 

o Galicję Wschodnią i wojnie 

polsko-bolszewickiej, m.in. 

zwyciężając w bitwie pod Cy-

cowem 15 i 16 sierpnia 1920 

r. i biorąc udział w bitwie nad 

Niemnem od 20 do 26 wrze-

śnia. 

Od 1922 r. pułk stacjono-

wał w Tarnowskich Górach. 

� W 1938 r. Sejm Śląski przy-

znał mu nazwę wyróżniającą 

� Ułanów Śląskich�  � dodaje 

Ludwikowski. Kawalerzy-

ści uczestniczyli w kampa-

nii wrześniowej, w walkach 

obronnych na Górnym Ślą-

sku, m.in. w obronie Bo-

żej Góry. Po wycofaniu na 

wschód pułk został rozbity 

przez Niemców pod Rogóź-

nem 19 września i dzień póź-

niej skapitulował pod Ulo-

wem. (OPR. ESP)

Kto zajmował koszary przed wojskami chemicznymi?

Theodor Stanitzek, kawalerzysta 11. Pułku Strzelców Konnych 

Cesarstwa Niemieckiego na koniu Hans. Fulda, 1917 r.

Kawalerzyści z 3. Pułku Ułanów podczas ćwiczeń w koszarach przy ul. Lublinieckiej (obecnie ul. 

Opolska). Tarnowskie Góry, okres międzywojenny
 ZDJĘCIA: ZE ZBIORÓW MUZEUM W TARNOWSKICH GÓRACH
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Ponad 45 tys. zł zebrał pod-
czas tegorocznego finału 
sztab WOŚP w Kaletach. To 
o 10 tys. zł więcej niż rok 
temu. WOŚP w Kaletach gra 
od pierwszej edycji. Jednak po 
raz pierwszy od 31 lat kale-
tański sztab miał możliwość 
zaprezentować się na antenie 
ogólnopolskiej. 

� Sztab nr 374 w Kaletach 

wraz z mieszkańcami po raz 

31. koncertuje, gra i wspie-

ra Wielką Orkiestrę Świą-

tecznej Pomocy. Serdecznie 

pozdrawiamy wszystkich 

oglądających nas na żywo. 

Cieszymy się  bardzo, że 

zostaliśmy wytypowani do 

tego, aby pomachać wszyst-

kim wspierającym całą fun-

dację WOŚP � powiedział 
Marian Lisiecki, szef sztabu 

WOŚP w Kaletach.

� Bardzo serdecznie po-

zdrawiamy z Kalet, Leśnego 

Zakątka Śląska, najbardziej 

zalesionego miasta w Polsce. 

Jak widać, gramy tutaj bar-

dzo głośno, słychać nas w ko-

ronach drzew. Kalety! Po-

zdrawiamy Wielką Orkiestrę 

Świątecznej Pomocy! � dodał 
burmistrz Klaudiusz Kandzia.

W Þ nał WOŚP w Kaletach 

angażują się sportowcy, lokal-

ni artyści, Miejska Orkiestra 

Dęta z Kalet pod batutą Ma-

riana Lisieckiego, miejskie 

placówki oświatowe, przed-

szkola, nie tylko miejskie, te 

niepubliczne również, także 

cała rzesza mieszkańców, 

przedsiębiorców, społeczni-

ków, wolontariuszy. 

� To wydarzenie, można 

powiedzieć, w zasadzie budu-

ją wszyscy � dodał burmistrz. 

Relację  wideo z f inału 

WOŚP w Kaletach można 

obejrzeć na naszej stronie 

internetowej gwarek.com.pl.

(MIR)

Kalety na antenie ogólnopolskiej

Po raz pierwszy od 31 lat kaletański sztab miał możliwość zapre-

zentować się na antenie ogólnopolskiej
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Radość dla druhów z ochot-
niczej straży pożarnej, wy-
darzenie dla całej miejsco-
wości. Pod koniec stycznia 
do OSP Potępa trafił nowy, 
lekki samochód ratowniczo-
gaśniczy MAN. Huczne po-
witanie zorganizowano 27 
stycznia. 

Profesjonalny, w dodatku 

nowy samochód dla straży 

pożarnej to niemały wyda-

tek. Tak było również w tym 

przypadku. Nowy wóz OSP 

Potępa kosztował 345 tys. 

zł. Zakup był możliwy dzięki 

pieniądzom z różnych źró-

deł. Gmina Krupski Młyn 

przekazała 102 tys. zł, sołec-

two Potępa � 37 tys. zł, Mini-

sterstwo Sprawiedliwości � 

150 tys. zł, a zakład Nitroerg 

� 55 tys. zł. 

Jeszcze więcej instytucji 

przekazało pieniądze na wy-

posażenie samochodu. Stra-

żacy z OSP Potępa korzystali 

z własnych środków, pomo-

gły wpływy z 1 proc. podatku. 

Pieniądze przekazało także 

m.in. sołectwo Ziętek, Woje-

wódzki Fundusz Ochrony Śro-

dowiska i Gospodarki Wodnej 

w Katowicach, straż pożarna, 

Lasy Państwowe. (AJ)

Nowy wóz OSP Potępa

Powitanie nowego samochodu było huczne Nowy wóz kosztował 345 tys. zł
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM OSP POTĘPA/TARNOGÓRSKIE 998 ҃ 112

Worki na szkło zastąpią po-
jemniki. Mieszkańców gminy 
Ożarowice czekają zmiany 
w zakresie odbioru odpadów. 

Od 1 lutego każda posesja 

w gminie zostanie wyposa-

żona w pojemnik na szkło 

o pojemności 120 litrów. Za-

stąpią dotychczasowe worki 

na szkło. Odbiór odpadów 

będzie jednak rzadszy: raz na 

3 miesiące. 

Mieszkańcy, którzy nie 

kompostują  bioodpadów, 

otrzymają brązowy kosz o po-

jemności 240 l. Jeśli pojemnik 

zostanie przepełniony, będzie 

można oddać odpady zielone 

do PSZOK. Limit to 50 kg na 

rok. Po jego przekroczeniu 

za oddanie bioodpadów trze-

ba zapłacić: 9,10 zł brutto za 

każde rozpoczęte 10 kg. Każ-

dy mieszkaniec, niezależnie 

od tego czy kompostuje, czy 

nie, może zakupić worek na 

bioodpady, które odbierze 

Remondis. Koszt to 15 zł i to 

opłata za odbiór odpadów. 

W przypadku odpadów 

budowlanych ich roczny limit 

przy oddawaniu do PSZOK 

wynosi 200 kg. Powyżej tej 

wagi za każde rozpoczęte 10 

kg trzeba dodatkowo zapłacić 

3,80 zł. Do PSZOK można też 

bezpłatnie oddać 6 opon na 

rok. Powyżej trzeba zapłacić: 

11 zł za oponę o średnicy do 

60 cm i 60 zł za oponę o wiel-

kości 61 cm do 120 cm. (AJ)

Odbiór szkła rzadziej 

W Wojsce może powstać far-
ma fotowoltaiczna. Jest firma 
zainteresowana inwestycją, 
trwają właśnie formalno-
ści. Instalacja ma mieć moc 
3MWh. 

Oprócz farmy ma powstać 

też infrastruktura technicz-

na i magazyn mocy. � Z my-

ślą o tego typu inwestycjach 

zmieniliśmy plan zagospoda-

rowania przestrzennego Woj-

ski i na ten cel przeznaczony 

jest obszar o powierzchni 35 

ha. Leży blisko lasu, daleko 

od zabudowań i ok. 700 m od 

drogi. Kolejne firmy intere-

sują się terenem � przyznaje 

wójt Eugeniusz Gwóźdź. (AJ)

Farma w Wojsce
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ALICJA JURASZ

Zespół Szkolno-Przed-

szkolny nr 3 w Rep-

tach Śląskich i Szko-

ła Podstawowa nr 

11 w Bobrownikach 

Śląskich � Piekarach 

Rudnych borykają się 

z problemem dużej licz-

by uczniów i powoli stają się 

zbyt małe. Dlatego zapadła 

decyzja o ich powiększeniu. 

Wybrana Þ rma ma zająć się 

rozbudową w trybie zapro-

jektuj i wybuduj, czyli naj-

pierw stworzy dokumentację 

projektową, a potem zajmie 

się pracami. 

Przetarg ogłoszono w listo-

padzie. Wszystkie oferty były 

wyższe od kwoty, jaką zare-

zerwowało na ten cel miasto 

� było to prawie 23 mln zł. 
Ostatecznie wybrano firmę 

z Będzina, która zapropono-

wała 29 mln zł. Tarnowskie 

Góry na rozbudowę placówek 

dostały 21 mln zł z  Rządowe-

go Funduszu Polski Ład: Pro-

gram Inwestycji Strategicz-

nych. Resztę miasto dołoży 

z własnego budżetu. 

W przypadku szkoły pod-

stawowej w Bobrownikach 

Śląskich placówka ma zostać 

rozbudowana o nowe pra-

cownie. Z kolei w Reptach 

Śląskich oprócz pracowni, 

mają  zostać  także rozbu-

dowane szatnia, stołówka 

i kuchnia. Nie jest przesądzo-

ne, czy dojdzie do rozbiór-

ki budynku, w którym dziś 

czas spędzają przedszkolaki. 

Urząd unika jednoznacz-

nej odpowiedzi na pytanie 

o rozbiórkę. � By mogły się 

rozpocząć jakiekolwiek pra-

ce budowlane, musi zostać 

ogłoszony przetarg, potem 

przygotowany projekt � mó-

wiła rzeczniczka prasowa 

Ewa Kulisz.

Od podpisania umowy 

wykonawca będzie mia ł 
3 lata na zaprojektowanie 

i rozbudowę placówek.

DROŻSZA ROZBUDOWA 
SZKÓŁ
O ponad 6 milionów więcej będzie kosztowała rozbudowa szkół w Reptach Śląskich 
i w Bobrownikach Śląskich. Wybrano właśnie firmę, która zajmie się pracami.

Tak wygląda wizualizacja, projekt może od niej odbiegać
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM UM W TARNOWSKICH GÓRACH 

Szkoły po rozbudowie mają być większe

Kierowcy muszą liczyć się 
z  kolejnymi utrudnienia-
mi w Tarnowskich Górach. 
W ubiegłym tygodniu zosta-
ła zamknięta część ul. Polnej 
w dzielnicy Lasowice. 

Na ul. Polnej � popularnym 

skrócie z centrum do Laso-

wic � wprowadzono czasową 

zmianę organizacji ruchu. 

Ulica jest zamknięta na od-

cinku od skrzyżowania z ul. 

Marii Rozpłochowskiej do 

skrzyżowania z ul. Kazimie-

rza Zachnika. Możliwy jest 

dojazd do posesji znajdu-

jących się na tym odcinku 

drogi.

Inwestycja jest podzielo-

na na 2 etapy. Na odcinku do 

skrzyżowania z ul. Zachnika 

w planach jest poszerzenie 

jezdni z 4 m do 5,5 m, bu-

dowa trzech przejść dla pie-

szych, wymiana nawierzchni, 

budowa ścieżki pieszo-rowe-

rowej o szerokości 3 m, wy-

konanie poboczy, kanalizacja 

deszczowa.

II etap obejmie odcinek 

w stronę skrzyżowania z ul. 

Płuczki. Ma tam zostać po-

szerzona jezdnia, wykonane 

zostaną pobocza, wzmoc-

niona nawierzchnia jezd-

ni. W planach jest remont 

mostku. Cała droga powinna 

być gotowa do końca roku. 

Przebudowa ma kosztować 

5,4 mln zł, przetarg wygrała 

Þ rma z Gliwic

Obowiązuje tymczasowa 

organizacja ruchu autobusów. 

Trasa objazdowa linii 745: (...) 

� Lasowice Andersa � Lasowi-

ce Osiedle � Tarnowskie Góry 

Ks. Siwca � Tarnowskie Góry 

Stara � (...) Z obsługi został 
wyłączony przystanek Laso-

wice Osiedle Rozpłochow-

skiej. Wprowadzono korektę 

rozkładu jazdy linii 746 po-

legająca na dostosowaniu 

godzin odjazdów do godzin 

pracy w zakładzie. (AJ)

Przebudowa ul. Polnej

Przebudowa ma kosztować 5,4 mln zł, przetarg wygrała Þ rma 

z Gliwic
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI 

Ogłoszono przetarg na budo-
wę ścieżki pieszo-rowerowej 
wzdłuż ul. Staffa w Tarnow-
skich Górach. Będzie prowa-
dzić do Zabytkowej Kopalni 
Srebra. To długo wyczekiwa-
na przez wielu mieszkańców 
inwestycja. 

Od dawna mówi się, że to 

bardzo niebezpieczny odci-

nek, szczególnie dla pieszych 

i rowerzystów, których w oko-

licy nie brakuje. Nie ma tu 

poboczy. Samochody jeżdżą 

szybko, a kierowcy często ła-

mią przepisy. Dwa lata temu 

na ul. Staffa doszło do po-

trącenia kobiety z dzieckiem 

w wózku.

O powstanie ścieżki pie-

szo-rowerowej od dawna 

zabiegali radni dzielnicy 

Bobrowniki Śląskie - Piekary 

Rudne. W połowie 2021 roku 

gotowy był projekt, budowa 

miała ruszyć w 2022 roku. Nie 

udało się i dopiero w styczniu 

2023 roku ogłoszono przetarg. 

Miejski Zarząd Ulic i Mostów 

przeznaczył na ten cel 1,3 

mln zł.
Powstanie ścieżka pie-

szo-rowerowa,  chodnik, 

oświetlenie uliczne. Prace 

obejmują też budowę kana-

łu technologicznego, wyko-

nanie odwodnienia i zmia-

nę nawierzchni przejazdu 

kolejowego. Przy ul. Staffa 

rośnie szpaler dorodnych 

drzew i wiele osób martwi-

ło się o ich los. W przetargu 

uwzględniono wycinkę jed-

nego drzewa i krzewów.

(AJ)

Zbudują ścieżkę pieszo-

rowerową przy ul. Staff a

Na ul. Staff a nie jest bezpiecznie. Doszło tu m.in. do potrącenia 

kobiety z dzieckiem w wózku
 FOT. ARCHIWUM POLICJI 

Generalna Dyrekcja Dróg Kra-
jowych i Autostrad ogłosiła 
przetarg na projekt budowy 
chodnika wzdłuż drogi kra-
jowej nr 11 w Bobrownikach 
Śląskich, dzielnicy Tarnow-
skich Gór.

W ramach inwestycji plano-

wane jest wybudowanie ok. 

800 m chodnika w kierun-

ku Bytomia, o szerokości 2 

m oraz zatoki autobusowej 

wraz z odwodnieniem. Wy-

znaczone zostanie także 

przejście dla pieszych wraz 

z dedykowanym oświetle-

niem i sygnalizacją ostrze-

gawczą. Chodnik wzdłuż 

DK 11 (ul. Józefa Korola) ma 

poprawić bezpieczeństwo 

w tym rejonie, zarówno pie-

szych, jak i kierowców. 

GDDKiA czeka na oferty 

do 14 lutego. Kiedy powsta-

nie projekt budowlany, bę-

dzie można ogłosić przetarg 

na budowę chodnika. 

W 2021 roku aż 650 miesz-

kańców dzielnicy Bobrowni-

ki Śląskie - Piekary Rudne 

podpisało się pod petycją do 

GDDKiA dotyczącą zwięk-

s z e n i a  b e zp i e c z eńs t wa 

na drodze krajowej nr 11 

w Tarnowskich Górach. Była 

w niej mowa m.in. o budo-

wie chodników wzdłuż drogi 

krajowej nr 11. 

(AJ)

Chodnik wzdłuż DK 11. Przetarg na projekt budowy

Mieszkańcy Bobrownik Śląskich od dawna domagają się zwięk-

szenia bezpieczeństwa
 FOT. ARCHIWUM GWARKA 
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reklamareklama

ROZRYWKA

PRZEWODNIK KULTURALNY
TARNOWSKIE GÓRY
▶ Muzeum, Rynek 1, tel. 32-285-26-07
7 lutego, godz. 11 – „Tragedia Górnośląska 1945. Fakty i interpre-
tacje”, spotkanie dla młodzieży z Ryszardem Mozgolem, bezpłat-
ne wejściówki dostępne od 1.02,
12 lutego, godz. 11 – Koncert pod Renesansowym Stropem: 
„Godzina hiszpańska”, wystąpią: Jacek Ścibor (tenor) i Mateusz 
Lasatowicz (fortepian), 20 zł.
▶ Tarnogórskie Centrum Kultury, ul. Sobieskiego 7, tel. 32-285-
27-34
8 lutego, godz. 17 – spotkanie z gen. Waldemarem Skrzypcza-
kiem poświęcone sytuacji na wojnie w Ukrainie i szeroko pojętej 
tematyce bezpieczeństwa, bezpłatne wejściówki w kasie TCK,
11 lutego, godz. 11 i 13 – wyzwanie Lego: rodzina, prowadzenie: 
Rafał Tomulka, 10 zł,
12 i 26 lutego, godz. 18 – Bachata w TCK, prowadzenie: Janek 
Mazurkiewicz, wstęp wolny, zapisy.
Galeria Przytyk: 11 lutego, godz. 17 – Twórcza Manufaktura: wo-
skowe pióra, prowadzenie: Marta Burian, 30 zł.
Miejskie Kino Olbrzym: 11.02, godz. 15 – „Zadziwiający kot Mau-
rycy”, godz. 18 – „Wystrzałowe wesele”; 12.02, godz. 15 – „Uwol-
nić Poly”, godz. 18 – „Duchy Inisherin”. Bilety: 14/18 zł.
DKF Olbrzym: 10.02, godz. 18 – „Chleb i sól”, 10/12 zł.
▶ TCK w Reptach Śląskich, ul. Witosa 61, tel. 515-762-441
7 lutego, godz. 18 – warsztaty krawieckie z Justyną Ogłazą, za-
jęcia z szycia na maszynie, 30 zł,
9 lutego, godz. 17 – „Walentynkowy zawrót głowy”, kreatywne 
zajęcia artystyczne dla dzieci w wieku 6-12 lat, prowadzenie: Ka-
tarzyna Szumańska, 20 zł,
13 lutego, godz. 16.30 – sensoplastyka dla smyka, zajęcia manu-
alne i rozwojowe dla dzieci w wieku od 2 do 5 lat, prowadzenie: 
Anna Gałęziok, 25 zł.
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Zamkowa 5, tel. 32-285-41-60
Galeria Antresola: Wystawa obrazów Tadeusza Banasia „Kalej-
doskop kolorów” (do 24.02).
▶ Powiatowy Młodzieżowy Dom Kultury, ul. Gliwicka 36, tel. 
32-285-29-74
9 marca – eliminacje powiatowe Regionalnego Konkursu Recy-
tatorskiego Mały OKR i OKR dla uczniów szkół podstawowych 
oraz szkół ponadpodstawowych i dorosłych, zgłoszenia do 3.03, 
regulamin na stronie PMDK. 
PIEKARY ŚLĄSKIE
▶ Miejski Dom Kultury, ul. Bytomska 73, tel. 32-287-28-80
14 lutego, godz. 18 – koncert walentynkowy „Muzyczne love”, 
w programie piosenki miłosne w wykonaniu Orkiestry Reprezen-
tacyjnej Gminy Miasteczko Śląskie i Katarzyny Piowczyk, 30 zł.
Kino Zacisze: „Mumie” – 7.02, godz. 16.30, 8.02, godz.17; 
„Ślub doskonały” – 7.02, godz. 18.30; „Godland” – 8.02, godz. 
19.30; „Asterix i Obelix: imperium smoka” – 10-11, 13.02, godz. 
16, 12.02, godz. 15; „Heaven in hell” – 10-11, 13.02, godz. 18 
i 20.15, 12.02, godz. 17 i 19.15. Bilety 17/15 zł.
▶ Filia MDK w Kozłowej Górze, ul. Tarnogórska 49, tel. 32 -287-
51-34
10 lutego, godz. 17 – bal przebierańców dla dzieci, 25 zł.
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Kalwaryjska 62 D, tel. 32-
767-59-75

Wystawa fotograficzna Heleny Domańskiej „Zauroczenie pięk-
nem świata” (o 25.02).
▶ OK „Andaluzja”, ul. Oświęcimska 45, tel. 32-284-56-20
9 lutego, godz. 19 – walentynkowy koncert zespołu Old Breako-
ut, bilety: 70 zł (do 8.02), 80 zł (w dniu koncertu).
▶ DDK w Dąbrówce Wielkiej, ul. Szymanowskiego 2b, tel. 32-
383-03-30
Wystawa ilustracji Aleksandry Kastylijskiej (do 24.02).
RADZIONKÓW
▶ CK „Karolinka”, pl. Jana Pawła II 2, tel. 32-286-64-54
11 i 12 lutego, godz. 16 – koncert z okazji Dnia Babci i Dziadka 
„Ach, co to był za bal...”, zaprezentują się uczestnicy zajęć: baletu, 
pozytywki, małej rytmiki, rytmiki, Małej Pasji, Pasji i wokalu, 25 zł.
MIASTECZKO ŚLĄSKIE
▶ MOK, filia w Żyglinie, ul. Śląska 44
10 lutego, godz. 14.30-17.30 – turniej szachowy, zgłoszenia do 
9.02, do godz. 12, szczegółowe informacje: tel. 536-356-075, 
604-200-739, 32-288-88-70.
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Metalowa 10, tel. 32-288-
86-35
Wystawa poświęcona Mikołajowi Kopernikowi.
NAKŁO ŚLĄSKIE
▶ Gminny Ośrodek Kultury, ul. Główna 52, tel. 32-284-35-57
17 lutego, godz. 18.30 – walentynkowe warsztaty tańca flamen-
co, prowadzenie: Ramona Bianca, wstęp wolny, zapisy.
▶ Centrum Kultury Śląskiej, ul. Parkowa 1, tel. 32-441-60-28
16 lutego, godz. 19 – Tłusty czwartek z bluesem: Kulisz 4 Roc-
k&Roll (Adam Kulisz – śpiew i gitary, Marek Idzik – bas, Zbigniew 
Szczerbiński – perkusja, Aleksander Korecki – saksofony, flet), 50 
zł (koncert, pączek i kawa).
Wystawy: fotografii członków ZPAF, okręg śląski – „Siła detalu”; 
zbiorowa pedagogów i studentów katedry rzeźby w materiale 
ASP w Krakowie oraz zaproszonych artystów „Terytoria materii. 
Od logiki formy do stylistycznych inwersji”, „Pół wieku wzruszeń 
poezją barw i form Kozaka”, „Chwała rodu Henckel von Donner-
smarck”, „Spotkanie po latach”, „Salonik hrabiego”, Wojciech Weiss 
– obrazy z kolekcji rodowej.

ŚWIERKLANIEC
▶ Park w Świerklańcu
Spacery po parku z przewodnikiem w każdą niedzielę o godz. 12.
▶ Pałac Kawalera
Zwiedzanie Pałacu Kawalera z przewodnikiem w każdą sobotę 
o godz. 15.
TĄPKOWICE
▶ Biblioteka i Ośrodek Kultury, ul. Zwycięstwa 17, tel. 32-285-
72-93
11 lutego, godz. 18 – koncert karnawałowy Orkiestry Dętej OSP 
Tąpkowice pod dyr. Jakuba Zgajewskiego „Wieczór mocnych 
brzmień”, zaśpiewają: Paweł Boro Borkowski, Ania Dewor, Ka-
tarzyna Micyk, Tomasz Harkawy, Marlena Potocka, w programie 
utwory m.in. Queen, Michaela Jacksona, Gnarls Barkley, Anny Jan-
tar, Bajmu, wstęp wolny,
13 lutego, godz. 17 – spotkanie z okazji Dnia Babci i Dziadka, wy-
stąpią dzieci uczestniczące w zajęciach w BiOK-u, zaplanowano 
rozdanie nagród w konkursie na przestrzennego bałwana.
BYTOM
▶ Bytomskie Centrum Kultury, pl. K. Stanek 1, tel. 32-389-31-09
11 lutego, godz. 18 – Opera Śląska on Tour: balet „Don Kichot”, 
Ludwig A. Minkus, 60-80 zł,
12 lutego, godz. 17 – spektakl familijny „Beboki”, 30 i 40 zł.
BCKino: „Chleb i sól” – do 9.02, godz. 17, 15 zł; „Biuro detekty-
wistyczne Lassego i Mai. Tajemnica Skorpiona” – do 16.02, godz. 
17.15, 13 zł; „Podejrzana” – do 9.02, godz. 19, 10-12 i 14.02, 
godz. 16.30, 13 i 15-16.02, godz. 18.30, 15 zł; „Chora na siebie” 
– do 9.02, godz. 19.15, 13 zł; „Forever young” – 10-16.02, godz. 
19, 13 zł; „Mewa” – spektakl National Theatre Live – 10-12.02, 
godz. 19.15. 30 zł; „I love my dad” – 14.02, godz. 19.15, 15 zł.
▶ Opera Śląska, ul. Moniuszki 21-23, tel. 32-396-68-53
12 i 14 lutego, godz. 18 – „Napój miłosny” – wersja koncertowa, 
80 zł.
▶ Muzeum Górnośląskie, ul. Jana III Sobieskiego 2, tel. 32-281-
82-94
Wystawy: „Od Darwina do banku DNA. Przyroda w Muzeum” (do 
31.05), „Skarby śląskiej szafy” (do 30.09).

Sporo emocji wzbudziła 

w ubiegłym roku zmiana na 

stanowisku dyrektora Cen-

trum Kultury Śląskiej w Na-

kle Śląskim. Stanisław Zając 

przegrał konkurs ogłoszony 

przez starostwo tarnogórskie, 

do którego należy CKŚ. Od 1 

stycznia dyrektorem placów-

ki jest Kamila Paradowska. 

W ubiegłym tygodniu pod-

czas sesji rady powiatu nowa 

dyrektor oficjalnie została 

przedstawiona radnym po-

wiatowym.

Kamila Paradowska krótko 

przedstawiła radnym plany 

dotyczące rozwoju CKŚ. Zapo-

wiedziała, że nie zamierza re-

zygnować z dotychczasowych 

cyklicznych wydarzeń, chcia-

łaby natomiast rozszerzyć 

działalność, by przyciągnąć 

do Nakła Śląskiego np. wię-

cej rodzin z dziećmi. Miałyby 

temu służyć imprezy plenero-

we w zabytkowym parku.

� Chciałabym w większym 

stopniu korzystać z walorów 

parku organizując np. pik-

niki rodzinne czy spektakle 

plenerowe, które � proszę mi 

wierzyć � cieszą się bardzo 

dużym zainteresowaniem 

wśród publiczności � powie-

działa. 

Kolejnym pomysłem jest 

też dokończenie remontu 

pałacu, warunkiem jest jed-

nak zdobycie pieniędzy z ze-

wnątrz. Dyrektor zapowie-

działa również, że konieczne 

jest rozwinięcie komercyjnej 

działalności CKŚ.

(EKA)

Dyrektor Paradowska przedstawia się 
radnym

Kamila Paradowska zamierza 

rozszerzyć działalność CKŚ 

m.in. o imprezy plenerowe
 FOT. ELŻBIETA KULIŃSKA
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Pod koniec stycznia w Miel-
nie odbył się turniej kwali-
fikacyjny seniorów do mi-
strzostw Europy w karate, 
które odbędą się w Gotebor-
gu w Szwecji. Zawody były 
połączone z turniejem junio-
rów oraz kadetów Polskiej 
Federacji Karate Shinkyoku-
shin. Bardzo dobrze wypadł 
TKS Karate Tarnowskie Góry. 
W klasyfikacji generalnej za-
jął I miejsce. 

W kategorii kata I miejsca 

zajęli: Szymon Grzegorzyca, 

Weronika Wierszyło, II � Car-

men Pozimski, III � Kamil Ko-

wol, Julia Banaś. W kategorii 

team kata II miejsca wywal-

czyli: Wiola Kwaśny, Szymon 

Grzegorzyca, Kamil Kowol.

W kategorii kumite I miej-

sce zajęli: Artur Dymarczyk, 

Krzysztof Wolny, Julia Banaś, 

II � Carmen Pozimski, Jago-

da Lubos, Wiktoria Tomala, 

Kacper Biwo, III � Patrycja 

Tarasiewicz, Kamil Kowol, 

Weronika Wierszyło, Alicja 

Łączkowska. 

Klaudia Knapczyk oraz 

Damian Jaśkiewicz odpadli 

w ćwierćfinałach. Zawodni-

kami opiekowali się Bogdan 

Lubos oraz Marek Wolny. Sę-

dzią był Dawid Kowol.

Na mistrzostwach Euro-

py wystąpią Marek Wolny 

i Marta Lubos. Miejsca mają 

zapewnione z rankingu kra-

jowego w kategorii kumite. 

Kwalifikacje w kumite uzy-

skali też: Artur Dymarczyk, 

Krzysztof Wolny, Kamil Kowol 

� zawodnik rezerwowy. W ka-

tegorii kata na mistrzostwach 

Europy wystąpią Rafał Mnich 

i Szymon Grzegorzyca. Obaj 

karatecy wspólnie z Wiolą 

Kwaśny oraz Kamilem Kowo-

lem wystąpią też w kategorii 

kata team. (AJ)

Z Mielna na mistrzostwa Europy

TKS Karate Tarnowskie Góry w klasyÞ kacji generalnej zajął I miejsce
 FOT. ARCHIWUM KLUBU 

6 zespołów wzięło udział 
w XVII Halowych Mistrzo-
stwach Piekar Śląskich w Pił-
ce Nożnej. Zmagania wygrał 
zespół FC Kasztany, zwycięzca 
noworocznego turnieju piłkar-
skiego. 

Zmagania odbyły się 29 stycz-

nia w w hali sportowej Miej-

skiego Ośrodka Sportu i Re-

kreacji w Piekarach Śląskich. 

W turnieju zagrało 6 zespo-

łów, podzielonych na 2 grupy. 

Mecze trwały 15 minut, do 

półfinałów awansowały po 2 

najlepsze drużyny w każdej 

z grup. W finale FC Kasz-

tany 1:0 pokonały KS Orzeł 
Bobrowniki. Trzecie miejsce 

zajęli Czarni Kozłowa Góra, 

5:2 wygrali z Orkanem Dąb-

rówka Wielka. Piąte miejsce 

zajął GKS Andaluzja, a szóste 

� Rozbark Bytom.

Najlepszym zawodnikiem 

turnieju został Adam Ben-

jamin � FC Kasztany, naj-

lepszym bramkarzem � Ad-

rian Kwiatkowski � KS Orzeł 

Bobrowniki, a najlepszym 

strzelcem � Sławomir Wojta-

cha � Czarni Kozłowa Góra. 

Na zakończenie zespoły na-

grodzono pucharami, meda-

lami oraz dyplomami. 

FC Kasztany: Marcin Fra-

nielczyk, Adam Benjamin, 

Miłosz Sobala, Szymon Janik, 

Tomek Sobczyk, Marko Pie-

trzyk, Bartosz Żurek, Dawid 

Nowak, Krystian Dudziak, 

Filip Kotalczyk, Mateusz Kra-

iński.

(AJ)

Kasztany pokonały Orła

Zwycięska drużyna FC Kasztany
 FOT. ARCHIWUM MOSIR PIEKARY ŚL. 

W piątek na lodowisku Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji w Piekarach Śląskich odbyły się VII Mi-
strzostwa Piekar Śląskich w Curlingu. W mistrzostwach zmierzyło się 18 drużyn. Pierwsze miejsce 
zajęła drużyna Gejmersi, drugie – UM Piekary Śląskie, a trzecie – UTW z Wojkowic. (ESP)
 FOT. ARCHIWUM UM PIEKARY ŚLĄSKIE

Dominika Hewig i Zuzanna 
Cyrek, kajakarki UKS Olimpij-
czyk Nowe Chechło, bardzo 
dobrze wypadły podczas IV 
Mistrzostw Polski na Ergo-
metrach Kajakowych.

Zmagania na ergometrach 

kajakowych odbyły się 22 

stycznia w Poznaniu, w hali 

sportowej Politechniki Po-

znańskiej. Wzięło w nich 

udział ponad 350 kajakarzy 

z 37 klubów oraz zawodnicy 

niezrzeszeni. Dominika He-

wig z UKS Olimpijczyk Nowe 

Chechło została mistrzynią 

Polski juniorek na dystansie 

500 m. Jej klubowa koleżan-

ka Zuzanna Cyrek zajęła IV 

miejsce w kategorii juniorek 

młodszych także na dystan-

sie 500 m.

(AJ)

Dominika Hewig mistrzynią 

Polski

Dominika Hewig i Zuzanna Cyrek bardzo dobrze wypadły pod-

czas IV Mistrzostw Polski na Ergometrach Kajakowych
 FOT. ARCHIWUM KLUBU 

MISTRZOSTWA W CURLINGU NA NASZYM LODOWISKU

Na posiedzeniu komisji eduka-
cji, kultury i sportu rady miasta 
w Piekarach Śląskich pojawił 
się niecodzienny gość – sza-
chistka UKS Pionier Jastrzębie 
Zdrój Natalia Strzoda.

Natalia uczy się w VI klasie 

Miejskiej Szkoły Podstawowej 

nr 11 w Piekarach Śl. Szachy 

z sukcesami trenuje od 7 lat. 

Zdobyła I kategorię szachową 

i II klasę sportową zawodnika. 

Na swoim koncie ma m.in. 

tytuł mistrzyni Polski w Szkol-

nych Indywidualnych Mi-

strzostwach Polski, mistrzyni 

Śląska czy wicemistrzostwo 

w szachach szybkich. 

Szachistka podczas spotka-

nia z radnymi opowiedziała 

m.in. o tym, jak zaczęła grać 

w szachy, ile godzin dziennie 

trenuje, jak wyglądają turnie-

je, w których bierze udział. 
(ESP)

Radni gratulują szachistce

Natalia Strzoda
 FOT. DZIĘKI UPRZEJMOŚCI 

 Ł. ŚCIEBIOROWSKIEGO
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ogłoszenia

NIERUCHOMOŚCI

Do wynajęcia pokój - Tarnowskie 
Góry. 663 925 856

KUPIĘ mieszkanie | dom | ka-
mienicę: do remontu, zadłużone, 
spadkowe, z problemem praw-
nym, z lokatorem, udziały. Cały 
Śląsk. 518 559 443

Do wynajęcia mieszkanie w 
centrum Tarnowskich Gór.  662 
402 509 po godz. 15.

Porządkujemy księgi wieczyste, 
własność, zasiedzenie, hipote-
ki,  podział nieruchomości, po-
datki. Przygotowujemy grunt, 
mieszkanie, dom – do spadku, 
darowizny, sprzedaży, zakupu. 
Gwarancja kancelarii prawnej. 
Tel. 516 302 909 e-mail: Euro-
home.TG@interia.eu

BIURO NIERUCHOMOŚCI BEATA 
DZIĘKI PONAD 20-LETNIEMU 
DOŚWIADCZENIU  OFERUJE 
PROFESJONALNĄ I KOMPLEK-
SOWĄ OBSŁUGĘ W SPRZE-
DAŻY, KUPNIE I WYNAJMIE 
DOMÓW, MIESZKAŃ I DZIAŁEK. 
ZAPRASZAMY SERDECZNIE, 
Tarnowskie Góry, ul. Powstań-
ców Śl. 36. TEL. 602-185-338, 
604-075-137, 600-437-261, 
32/768-22-00 32 768 22 00 
www.beatadom.pl

Tarnowskie Góry, ul. Grodzka - 
działka 2500 m kw., 330 tys. zł. 
BEATA,  600 437 261

Połomia - dom 6 pokoi, działka 
670 m kw., stan do wykończe-
nia, 389 tys. zł. BEATA,  602 185 
338

Stolarzowice - dom z dużą 
działką pod zabudowę, 530 tys. 
zł. BEATA,  600 437 261

Nowe Chechło - domy wolno-
stojące i bliźniacze w stanie de-
weloperskim w ładnej lokalizacji. 
BEATA,  600 437 261

Zbrosławice, działka około 3614 
m kw., 485 tys. zł. BEATA,  604 
075 137

Górniki - dom do remontu, dział-
ka 2658 m kw., dobra lokalizacja, 
również na działalność, 950 tys. 
zł. BEATA,  604 075 137

Tarnowskie Góry - dom z dużą 
działką z potencjałem i moż-
liwością zabudowy kolejnym 
domem, 1 199 000 zł. BEATA,  
600 437 261

Repty - działka sąsiadująca z 
lasem, 2414 m kw. BEATA,  604 
075 137

Kawalerka umeblowana do 
wynajęcia. Bezpłatny parking.  
603 912 808

Sprzedam mieszkanie, ul. Bał-
kańska, Tarnowskie Góry, 63 m 
kw., drugie piętro. Układ otwar-
ty, 2 sypialnie, pokój dzienny, 
kuchnia, jadalnia, hol, łazienka, 
ubikacja. Tel.   780 411 009

Sprzedam działkę budowlaną. 
510 444 079

Sprzedam mieszkanie, po re-
moncie, wyposażone, 29 m kw., 
II piętro - Miasteczko Śląskie, ul. 
Srebrna. 694 725 526

SZUKAM PRACY

Dyspozycyjny, lat 60, prawo 
jazdy, szuka pracy. Tel.  508 599 
846

Solidny pomocnik budowlany, z 
doświadczeniem, szuka pracy w 
budownictwie lub innej branży, 
prawo jazdy, lat 60. 57 413 26 
55

MATRYMONIALNE

Poznam pannę do lat 35 (może 
być z dzieckiem). Mam mieszka-
nie. 57 843 43 97

Wolny, lat 60, pozna samotną 
panią. Tel.  516 216 182

Wolna, lat 54, pozna pana, sa-
motnego. Tel.  53 787 58 96

MOTORYZACYJNE

Motorower elektryczny - nowy 
podwójny akumulator - sprze-
dam, 3850 zł. 699 781 066

W ramach finału Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy 
w Kaletach odbył się bieg 
„Policz się z cukrzycą”.

� Bieg w Kaletach odbył się 

po raz trzeci. W tym roku 

mamy kolejną rekordową 

liczbę uczestników. Zapisa-

nych i opłaconych zawodni-

ków było ponad 250, z czego 

w biegu głównym wzięło 

udział prawie 180 � mówi 

Karol Nowakowski, prezes 

stowarzyszenia Spartan 

Team, które zorganizowało 

imprezę.

Dystans do pokonania 

co roku jest taki sam, czyli 

5 kilometrów. W tym roku 

nowością, co przyczyniło 

się do zwiększenia liczby 

uczestników, były biegi dla 

dzieci. W swoich kategoriach 

wiekowych młodzi biegacze 

ścigali się na dystansach 200, 

400, 600 i 1000 metrów. 

Bieg w Kaletach cieszy się 

coraz większym zaintereso-

waniem osób spoza Kalet, 

w tym roku było ich prawie 

100. 

Wygrał Adam Kukowka 

z O co biega w Kaletach, 

drugie miejsce zajął Maciek 

Rogowski, trzecie Szymon 

Krause, obaj reprezentowali 

grupę Srebrni Biegacze Tar-

nowskie Góry. 

Wśród kobiet najlepiej 

z trasą poradziła sobie Ma-

rzena Barwicka z Boronowa, 

za nią na metę dotarła Maria 

Mańka ze Strzebinia, a trzeci 

wynik uzyskała Beata Mazgaj

-Knop z Tarnowskich Gór. 

(MIR)

Pobiegli z WOŚP

Na strażaków zawsze można liczyć. Tym razem OSP Kalety zabezpieczała trasę biegu
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Bieg wygrał Adam Kukowka

Wśród kobiet najlepiej z 

trasą poradziła sobie Marzena 

Barwicka
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